ROK n KU 


wiązki Zawodowe w walce 0 produkcję 


i wyższy poziom pracy oświatewo-kulturalnej 


3,5 miliona związkowców — wzmożonym wysiłkiem pracy odpowiada 


groźbę ekskomuniki 
Zakończenie obrad Centralnej Rady Związków Zawodowych 


c 


na 


WARSZAWA (PAP). Po dwóch dniach obrad, 16 bm. wieczorem za- 
kończyło się w W:sszżwie Plenarne Posiedzenie Centralnej Rady Związ- 


"ków Zawodowych. 


W drugim dniu obrad Rada wysłuchała referatn 
który przedstawił 
ązków Zawodowych. 


kretarza CRZZ, tow. Dońskiego 
dawczej po IL. Konga esie Zw 


w dalszym ciągu. „dyskusji nad te- 
feratem przewodniczącego Rady, 
tow, Aleks, Zowódzkiego, omówiono 
najważniejsze ąktualne zagadnienia 
ruchu zwiążkósyego. 

Podsumowania , dyskusjj dokonał 


pr zewadnł Rody tow. Aleksander Za- 


Posiedzenie 


KC Bułgarskiej Partii 


Komunistycznej 

SOFIA (PAP) — W Sofii odbyło 
sią posiedzenie KC Bułgarskiej Par- 
fiil Komunistycznej, na którym rozpo- 
trzono szereg spraw orgonizacyj- 
nych. 

Do Biorą Polifycznego wybrano 
Czernikolewa, Damlasłowo I Nsieza- 
wa, Kandydatami na członków Biura 
Politycznego wybrani zostali Ganaw 
i Dimow. 

Komitet Centralny posianowił wy- 
kluczyć z Komitełu Powłówa za jego 
nieszczerę stanowisko wobec partii 
w związku ze sprawą fTrajczo Ko- 
sowa. 


Prasa kliki Tito 
nie ogłosiła 
noty adu ZSRR 


MOSKWA IPAP] — Agencja TASS 
donosi z Belgrodu, że choć minęło 
już pięć dni od chwili ogłoszeriia-no- 
ty rządu ZSRR; do. rządu jugosło- 
wiańskiego — proso jugosłowieńska 
w Galszym ciagu. nia. wspomina ani 
słowam o taj nacie. 


organizacyjnego se- 
przebieg akcji sprawoz- 


wadzki, Nawiązując do zadań produk 
cyjnych, stojących przed ruchem za- 
wadowym, mówca m.in. podkreślił 
komieczność otoczenia należytą opioką 
dozorm technicznego i intensywaiej- 
szego wciągnięcia inteligencji tech- 
nicznej do walki o ilość, a głównie o 
jakość produkcji oraz pozytywnie oce 
'nił podjęte przez poszczególne związ 
ki wysiłki w kierunku tworzenia w 
zakładach rkacy — społecznych ko. 
misji ochrony i porządku. 


W dalszym ciągu przewodniczący 
URZZ zaakcentował konieczność sia- 
łego podnoszenia autorytetu dołozwych 
ogniw związków zawodowych w zakła 
dach pracy oraz poinformował Radę 
o realizacji niektórych ważniejszych 
nehwał czerycowego IL Kongresu, Zw. 
Zawodowych. M. inn. w sprawie unt- 
chomienia funduszów na remonty mie 
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szkań robotniczych, przedłużenia naj_ 
krótszych urlopów dla robotników fi 
zycznych (odpowiednie przepisy sę w 
końcowym stadium opracowywamia) i 
wprowadzenia wysokich  odzmaczeń 
państwowych dla wybitnych przodo. 
'wiików pracy, 

Nawiązując do potrzeby wzmożenia 
akcji oświatowo —, wychowawczej, 
tow. Aleks. Zawadzki zwrócił uwagę 
na konieczność zwalczanią wrogiej 
propagandy reakcyjnego kleru, często 
bijącej bezpośrednio w wysiłek naj. 
szerszych mas, które podnosząc pro 
dukcję, dążą do zwiększenia dobroby 
tu ludzi pracy. 

Na zakończenie obrad Plenum ORZZ 
powzięło jednomyślnie uchwałę, for- 
mułująwą zadznia, jakie stoją przed pol 
skim ruchem zawodowym w związku 
z realizacją uchwał II Światowego 
Kongresu Związków * Zawodowych w 
Med olanie. Rezolucja kłąfzie szcze. 
gólny nacisk na udział związków za 
wcdowych w walce o pokój oraz w 
walce o zwiększanie produkcji i wy. 
konanie planu trzyletniego o 2—3 mie 
siące przed terminem. 


Zarzadzenie Min. Handlu Wewnętrz. znego 


Będziemy jedli lepszy chleb 


Nowy gatunek mąki żytniej - 


WARSZAWA, (PAP). — W dą-|sterstwa Handlu Wewnętrznego 


żeniu do dalszego podniesienia ja 
kości chleba oraz zwiększenia pro 
dukcji otrąb żytnich niezbęd- 
nych do tuczenia trzody chlewnej, 
Ministerstwo Handlu Wewnętrz- 
nego wydało zarządzenie o wpro 
wadzeniu z dniem 15 sierpnia br. 
do obrotu i wypieku nowego ga- 
funku maki żytniej 60 proc. któ- 
ra zastąpi dotychczas używaną mą 
kę 65 proc. 

Jednocześnie Biuro Cen Mini- 


ustaliło ceny mąki żytniej 60 
proc, która wynosi dla wojewódz 
twą warszawskiego, poznańskiego, 
pomorskiego. łódzkiego. wrocław- 
skiego, śląskiego, miasta Warsza- 
wy i miasta Łodzi w hurcie 42 zł, 
w detalu 49 zł Dla pozostałych 
sojewództw: lubelskiego, szcze- 
cińskiego, olsztyńskiego, kielec- 
kiego, białostockiego. rzeszowskie 
go i krakowskiego cena mąki żyt- 
niej 60 proc. ustalona została dla 
hartu 43 zł. dla detalu 50 zł. 


„ło fl i rastraccyć wrogą chwala Watykan“ 


Powiatowa Rada Narodowa w Łodzi całkowicie 
solidaryzuje się z polityką Rządu Ludowego 


„Przy wiązanie chłopa do religii nie może być 


wykorzystywane dla 
Watykanu!“ 


politycznych planów 


— „oświadczają 


dn ok rolnicy powiatu łódzkiego 


Nu odbytymewczoraj hodzwyczaj- 
nym posiedzeniu - Powiatowej: Rady 
Narodowej pod © przewodnictwem 
jow  Broniarczyka, przedstawiciele 
orgonizacjj politycznych i MOE 
nych, a toxże bezpartyjnych „r Zesz 
społeczeństwo Bowiot W, noświat tifi 
istoig uctwały Waiykónu o ekskomu: 
mice 

Ob. Kozyla, przewodniczący Zo- 
rządu Powintowago Stronnictwo "Lu 
dowego, oświadczył m.in, że uchwa 
ła pap: „eska jest ‘brutalnym podwoża- 
niem uczuć religijnych i wyzwaniem 
pod adresem" ruchu robotniczego, 
który wziął na swoje barki ciężar 
budowy Pańsiwa -i utrwalenia po- 
koju. , 

W imiegiu ligi Kobiet ob. Nogol- 
ska stwierdziło, że wierzące i prak- 
tykujące kobi ely polskie  połępiają 
uchwoię papieską. Odpowiedzią kó- 
biet na grożbe ekskomuniki będzie 
dalsza proca dio dobra. Polski Ludo- 


„wej. ' 


Ob. Kolczyki, przemawiójący w 
imieniu nattzycielstwa powialu zo- 
pawnił, że szkoła polska w dalszym 
ciągu będzie realizować hasła soc- 
jalizmu į walczyć z wszelką .prowo- 
acją, szkodliwą dla rozwoju mło- 
dago pokołenia, chociażby pocho- 
dziły one z Watykanu. 

W imieniu Zw. $smopomocy Chłop 
skiej przemawiał ob., Chmielewski, 
który stwierdził, że Związek Samo: 
pomocy Chłopskiej nie dopuści, aby 
przywiązanie mas ch'opskich do re- 
Igii mog'o być wykorzystywane dla 
celów sprzecznych z inłeresomi pań- 
stwo ludowego. 

For. Sandor w imieniu S.P, dał wy- 
taz uznanie dla usłosunkowonia się 
naszego rządu do prowokacji wa- 
kzńzkż W imieniu _ bezportyjnel 


tehłopi 


ludności: powiału "ob. Pszonko dał 
wyraz oburzenia społeczeńsiwa po- 
wiaty nasmetody wał łykańskie, zmie: 
(zające do odciagnięcia ludzi od ich 
procy nad odbudową Ojczyzny. | z 
Przedstawiciel ZMP, ob. Gierłowski, 
zapewnił, że: przepojona troską O 
zabezpieczenie wolności sumienia i 
wiery 'decyzje naszego rządu znaj- 
dują nojgoręfsze poparcie wśród 
młodego pokolenia Polski. 

Ob. Koboński (Związek Zawodo* 
wy. Procowrików Semorządowych i 
Państwowych) stwierdził m. in., że V* 
chwała watykońska nosi wszelkie cB: 
chy owónturńiczej próby  zaśtrosze- 
nia ruchy roboiniczo - chłopskiego. 


To polityka rafiła w próżnię i nie 
wodzie w naszym zpołaczańsio 
odęeźwi eku. 


Frzedstawiciel Sironniciwo Demo- 
<rałycznego, ob. Wielewski oświad- 


zyl, że wszyscy ludzie pracy poprą 


wysiłki naszego rządu, który gwa- 
*antuje pełną wolność religii i zabez- 
piecza nienaruszalność uprawnień 
w udzy. ludowej. 

O5. Skupiński 15. L.) stwierdził, że 
zorganizowani w Stronni c> 
twie tudowym, nie dadzą się wziąć 
no lep fotszywych słów popieskich, 
kióre podważają kult religijny, UŻy- 
wając gò do machinacji: bolitycz- 
nych. 

Na zakończeni e głos zabrał przed 
stawicie! Powiatowego Komitetu 
PZPR, tow. Pomykoła, który podkr e$- 
lił zgodność oświedczeń przemawia: 
iacych no Radzie, co świadczy © 
łym, że żaden człowiek pracy. w Poi- 
sce ludowej nie da się zbałamucić 
słosowaną przez Watykan metodą 
RUREK narodu pôd- płaszczykiem 

brony wiary. 


A POGANIA PPN. w którym brał 


REEE ESTAN IEE EE 
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udział również ksiądz proboszcz 
Moskwa z gminy Nowosolna, zakoń: 
czyło* się jednogłośnym uchwaleniem 
rezolucji, w której czytamy: m: in.: 

Powiatowo Roda Narodowa świa: 
domo tendencji, zawartej w uchwale 
Watykanu, / wyroźnie oblic zo 18] 
jest na sionięszemąłu i rozdźwięku w 
społeczeństwie naszym, postanawia 
wzmóc wysiłkię swoje po linii mobili- 

acji PORZĄDNA wokół oświad- 
za Rządu, poprzez przeprowo- 
A= szeroki iej kampanii uświada* 

miającej wśród mas robotniczo-chłop 
skich, „wyjośniając ej istotny cel po- 
suniąć "Wat tykonu. 

Na walnym zebraniu 
Słuchaczy Państwowego Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli Szkół Rolni- 
czych»w Bratószewicoch, zebrani. u- 
chwalili rezolucię, w której w związ* 
ku z groźbą ekskomuniki stwierdza- 
ję, Ż8: M 

1] uchwała fo „jest akiem politycz- 
nym, stosowanym w obronie waląca- 
gó się świała koalisyczhógo WY: 
zysku; 

2) uchwała ta: wymierzona jest w 
somą religi ię, gdyż miesza jg z dzia* 
łalnością polityczną; 

3] uchwała ta uderza w masy lu- 
dzi wierzących, gdyż przeciwstaw'e 
ich ludziom niewierzącym, ich towa- 
rzyszom pracy i walki: 

Watykan zmierza, do -wprowodze- 
nia zomefu i fermentu wśród mas lu- 
du pracującega Polski ludowsi. 

Nauczyciślstwo Szkół Rolni iczych 
podobnis jak cała ludność procują- 
ca Polski ludowej nie da. się zastira- 
szyć i spełni swój patriotyczny obo- 
wiązek wobec swego ludowego Pań 
stwa. 


Spółdzielni 


Sport z ostatniej chwili 


Reprezentacja piłkorska Wo; 
szawy pokonała reprezentację 
Manrnwskiej Ostrawy w stazunku 
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W drugiej rezolucji Plenum ORZZ 
—w imieniu 3,5 miliona związkowców 
— wyraziło całkowitą solidesność z 
oświadczeniem rządu o stosunku do 
kościoła oraz z treścią dekretu o ochro 
nie wolności sumienia i wyznania. 
„Związki Zawodowe— głosi m. inn, re 
zolucja powinny odpowiedzieć na u. 


chwałę Watykanu wzmożonym wysił | 


kiem produkcyjnym oraz jeszcze akty 
wniejszą pracą oświatowo «wychowaw 
czą*, 


sileją się na trasie W—Z. 


s Co niedziela tysiące ludzi przyjeżdża z całej Polski by 
się Warszawę, a przede wszystkim trasę W—Z. \ 
Na zdjęciu — członkowie wycieczki pracowników FERS Nr 1 z Łodzi po- 


AE aged zwiedzają Warszang: 


TL 


zwiedzić budującą 


W zwycięskim rama Szu! 


Chińska Armia Ludowa 
zdobywa porty i miasta 


HONGKONG, (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że Chińskie Woj 
ska Ludowe zdobyły port Fuczou. 
stolicę prowincji Fukien. Fuczou 
położony jest na wybrzeżu, na 
przeciwko wyspy Formoza, 
Agencja Nowych Chin donosi, 
że na południu prowincji Kiangsi 
Wojska Ludowe wyzwoliły mia- 
sto Yutu. W prowincji Hunan 
zdobyte zostało miasto Yuhsien. 
Na froncie północno-zachodnim 
Wojska Ludowe zakończyły oczy 


Barharzyńskie metody 


wojsk francusk'ch 
w Vietnamie 


SYDNEY (PAP) — Jak donosi ra- 
dió wietnamskie, dowództwo wojsk 
francuskich, vsiłując zdławić opór 
Viełnamczyków, stosuje takie metody 
walki, jak niszczenie pól ryżowych. 


W- prowincji Namidin, francuskie 
samochody pancerne w ciągu kilku 
tygodni | WRACAM tysiące akrów 
pól ryżowych. prowincji Hai- 

duong oddzicty PAT ie spaliły ły- 
siące magazynów z ryżem, wyrznęly 
setki sztuk bydła: 

= * 

Wadług kr łach tu wiadomości, 
oddziały, froncuskie ewakuowałly się 
z miasta Bakkan (Vietnam). Miasto 
zajęły oddziały: vieta vietnamskie, 


W KILKU J WIERSZACH 


MOSKWA. Delegacja związki 
wodowego górników szkockich z se- 
krotarzem generalnym związku W. 
Pearsonem na czele, która bawi obec 
nie w Zagłębiu Donieckim, zwiedziła 
jedną z największych kopalń: węglo- 
wych. Prócz tego delegdei „zapoznali 
się z pracą Domu Inżyniera i Tech- 
nika zjednoczenia „Stalinugoł*, 

L4 


+ « 
LONDYN (PAP). W Londynie ul 
był się obchód rocznicy  „Niepodle- 


głości Indii“. Nm akademii, urządzo- 
nej przez „Ligę Hinduską* doszło da 
demonstracji protestacyjnych w cza. 
se przemówienia ministry stanu 
Hectora "Mac Neila, -gdy ministęr 
wspomniał dy swym przemówieniu 0 
„przyj jasnym stonky“ gô Intis. 
* e # 

BUKARESZT (PAP), W Bukaresz. 
nie ukazał się 7-my numer organu 
jugosłowiańskich emigrantów politycz 
nych „Pod sztandarem imperiabzma*, 
Artykuł wstępny czasopisma zawiera 
apel do opinii demokratycznej świata 
o pomoc dla ginącrch w więzieniach 
Tito, kamanistów quzosłowiańsk ch. 
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szczanie prowincji Szensi z wojsk 
nieprzyjacielskich. Po zlikwido- 
waniu ostatnich punktów oporu 
wojsk kuomintangowskich otwar- 
ta została 
Tsinghai. 


droga do Ninghsia i] 


W ostatnim tygodniu w toku 
działań w prowincjach Hunan i 
Kiangsi przeszło 3 tysiące żółnie- 
rzy i oficerów kuomintangow= 
skich poddało się Wojskom Lu- 
dowym. 


Kłótnie w marshallowskiej „rodzinie“ 


HAGA (PAP) — Prosa holendarska 
donosi o nowych swarach w obozie 
krajów marshaliowskich, które tym 
razem dotyczą rozdziału dolarów 
marshallowskich na przyszły rok. 
= Korespondent dzienńika _„Trouv” 
donosi z Paryża, że między tymi kra 
jomi na konierencji odbytej w ubie- 
głym „tygodniu w Paryżu, Ujawniły 
się tak poważne rozbieżności zdań, 
że nie ma nadziei na jakiekolwiek 
ich załagodzenie. 

Sprzeczności fe ujawniły się prze- 
de wszystkim miądzy rządami Anglii 
i Holandii. Delegacja brytyjska za- 
żądała, by większość funduszów do- 
larowych, przeznaczonych dla kra- 
jów marshallowskich otrzymała A"- 
glia, której — zdaniem delegacji — 
grozi katastrofa gospodarcza. Jed- 
nakże delegaci Holandii, Włoch i 
innych krajów kategorycznie sprze- 
ciwiają się propozycii angielskiej. 


Z drugiej strony Anglicy protestu- 
ją przeciwko posiulatom Holeńdrów. 


Przed otwarciem wystawy 
polskiego przemysłu lekkiego 


w Moskwie 


MOSKWĄ (PAP) — Na- terenach 
wystawy polskiego przemysłu |ekkie- 
go w Moskwie praca szybko posu- 
wa się naprzód. Wykonano już 90 
procent prac ornamenłacyjnych i 90 
procent instalacji elektrycznych. Ze- 
kończono wawnętrzne prace orno- 
mentacyjne pawilonu nr l, a przed 
pawilonem nr 2-wyrosły. płoskorzeż- 
by, symbolizujące Polskę Ludowa. 
budującą zręby socjalizmu w brat- 
Mn sojuszu ze Związkiem Radziec- 
im. 


Rekiny City 


— chcą zrzucić ciężar kryzysu 


na barki robotników 


LONDYN (PAP) — Federacia prze- 
mysłowców” brytyjskich wydała ofic- 
jalne oświadczenie w sprawie kryzy- 
su ekonomicznego. 


Prezydent RP 
Bolesław Bierut 


na inspekcji 
marynarki wojennej 
ŚWINÓUJŚCIE, (PAP) — W 
dn. 12 bm. Prezydent Rzeczypospo 
litej Polskiej — Bolesław Bierut 
w towarzystwie ministra Obrony 


Narodowój marczałk Polsk! A%- 
mierskiegó nspekcjonówał jed- 
nostki marynarki wojennej sta- 


cjonujące w rejonie Świnoujścia. 
Prezydent RP interesował się ży- 
ciem i pracą marynarzy oraz wy- 
raził swoje zadowolenie z: ich o- 
siągnięć. 


W oświadczeniu tym  federacia 

twierdza, że Wielka Brytania stoi 
przed groźbą braku-żywności i su- 
rowców, niezbędnych dla produkcji. 
Brak ten pociagnie ża sobą dalsze 
ograniczenie konsumcji i wzrost baz 
robocia. Rów! nowaga budżełowa to- 
ku «1948 została osiągnięta jadyn.= ` 
dzięk i wyjatkowo korzystnym WaTU: 
kom. Obścnie, wskutek zmniejszenie 
snę popytu na rynkach światowy z) 
Wielka Brytania żyje ponad ston 
Federacja przemysłowców amag 

ią od rządu podjecia środkó 
celu uratowania syilacji gospoda 

sj kraju. 

Srodki ie, zdaniem fedgracji, po- 
winny polega jé na: drast jycznym -Zra 
dukowaniw wydatków  państwowyc: 

i wydatków przeznaczonych na sub- 
sydiowanie programu socjalnego i 
zamrożeniu. płac robotniczych. 


Federacja domaga się również - 
zniesienia . kontroli rządowej nad 
przemysłem i porzucenia i projektów 
(nacjonalizacji. „ 


Wybitni teolodzy USA 
nawołują do walki 
z trumanowską polityką dhian 


NOWY JORK (PAP) — Trzech wy- 
biinych dzicłaczy kościoła Metody- 
stów, m. in. biskup Walls prof. Thómp 
on i prof. luccok opublikowało 
wspólne / oświcdczenie, w którym 
wzywają do zwołania w dniu. 24-vm 
sierpnia w Waszyngtonie nadzwy- 
czajnej konferencji do walki z tru- 
manowskim programem uzbrojenia. 

_Oświadczsenie stwierdza m. in. że | 


„W Stanach Zjednoczonych panuje 
przekonanie, że trumanowski pro- 
gram vzbrojenia odbije się katastro- 
falnie zarówno w Stanach Zjedno- 
czonych, jak w całym świecie. 
Konsekweńcje tego programu. bg- 
aq nieobliczalne. W celu usprawied- 
liwienia tego programu jego zwolen- 
nicy sztucznie podsycali atmosferę 
paniki i psychozy woiennei. Bv.zrs- 


YE swe piany zwolennicy pro 

gramy Fumcena uciekli się nawet de 
„kiej metody, jak przerwanie posic 
dzeń komisji senackiej do spraw zo: 
aranicznych i wojskow ych. W ‘ten 
sposób pozbawili możności wypo: 
wiedzi członków opozycji. 

Autorzy oświadczenia wzywaj ią 
wszystkich, kfórzy pr agną pokoju, do 
usziału w konferancii 24 sierpnia 
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RUCH ZAWODOWY w POLSCE 


odpowie imperialistom i ich sojusznikom 


wzmożoną walką o pokój i jedność szeregów związkowych 


Dokończenie przemówienia przewodniczącego Centralnej Rady Zw. 


Zawadzkiego, wygłoszonego na plena 


Tow. A. ZAWADZKI 
przewodniczący CRZZ 


Kongres Mediolański wezwał cen- 
trale krajowe związków zawodo- 
wych do zmobilizowania jak najszer- 
szych mas pracujących dla abrony 
praw i swobód związków zawodo- 
wych, awałconych przez rządy kopi- 
talistyczne. Kongres zwrócił się też z 
manifestem da wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie, wzywając ich do 
wzmożenia czujności klasowej i wal- 
ki o pokój, o poprawę bytu mas pra- 
cujących, „o wzmocnienie jedności 
związków zawodowych, oraz o zo- 


grożone swobody | prawa związko- 
we. Odezwa do członków związ- 
ków zawodowych, których przywód- 
cy wbrew woli mos robotniczych wy- 
stąpili z $ŚFZZ, wzywa tych związków 
ców do walki o przywrócenie jedno- 
ści światowego ruchu zawodowego, 
do tworzenia komitetów współpracy 
z Federacją w celu prowadzenia dal 
szej wspólnej walki o żywotne postu- 
laty klasy robotniczej. 


Kongres podkreślił ogromny 
wkład związków zawodowych ZSRR 
i krajów demokracji ludowej w obro- 
nę pokoju i jedności Federacji. Ros- 
ngaca potęga tych państw jest naj- 
większą gwarancję pokoju i postępu 
światowego. 

Przypominając program społeczno- 
ekonomiczny żądań klasy robotnitzej 
przyjęty na Konferencji Londyńskiej I 
na Faryskim Kongresie SFZZ — mów- 
ca podkreśla wagę prowadzonej 
przez Federację walki o stałe pod- 
noszenie płac robotniczych, skróce- 
nie dnia roboczego,* ubezpieczenia 
społeczne i o inne postulaty, mające 
na celu polepszenie warunków pro- 
cy i życia mos pracujących. 

Mówca zwraca uwogę, że pro- 
gram ŚFZZ jest w Polsce konsekwent- 
nie realizowany, co zapewnia lu- 
dziom pracy coraz wyższą stopę ży- 
cia, 


Nędza ibezrobocie w krajach kapitalistyczny ch 


Kongres Mediolański stwierdził 
specjalnej rezolucji, że w Związku 
Radzieckim dokonuje się stały wzrost 
dobrobytu materialnego i rozwoju 
kulturalnego mos pracujących, dzięki 
socjalistycznemu charakterowi pań- 
stwą radzieckiego, w którym nie ma 
sprzeczności miedzy Państwem a ro- 
botnikomi. Rezolucja ta stwierdza 
również, że poważne sukcesy w dzie 
dzinie polepszenia położenia ekono- 
miczńsgo ludzi pracy osiągnęły 
związki zawodowe krojów demokra: 
cii ludowej, dążących do socjalizmu. 

Zupełnie inaczej układają sią sto: 


sunki w krajach  kapitdlistycznych, 
gdzie położenie klasy  robofniczaj 
stole sią pogarsza. Cały ciężar od- 


budowy powojennej a o scnie i przy 


w |gotowań wolennych jest tom prze- 


rzutany na klasę robotniczą. Spada- 
ją tam płace robocze, rosną ceny 
produktów pierwszej potrzeby. Jed- 
nocześnie z pogarszaniem się polo- 
żenia kłosy robotniczej rosną ogrom: 
ne zyski kapitalistów. Plan Marshalla 
homuje rozwój przemysłu w krajach 
objętych tym plonem. Wzmaga się 
bezrobocie i rozprzestrzenia no te 
kraje grożbę kryzysu, do którego 
zmierza gorpodorka USA 
Przedstawiwszy sytuację w Sto 
nach Zjednoczonych, w Grecji, w 
Hiszpanii, we Włoszech, Francji i Aù- 
gli, mówca podkreślił wzrost nasi- 
tenio walk wyzwoleńczych, araz ok- 


i strajkowych w tych krajach. 


Walka wyzwoleńcza narodów kolon'a'nych 


Wisle uwagi poświącił Kongres pro 
blemom zwiazkowym krajów kolo- 
nialnych I zależnych. Bogactwo tych 
problemów wynika z ogromnego roz 
woju walk klasy robotniczej tych na- 
rodów przeciw imperializmowi o Wy- 
zwołeniae narodowe i społeczne — 
walk, stonowiących część składową 
ogólnej walki o pokój, wolność, do- 
brobyt i postęp społeczny. 

Sytuacje obecną charakteryzuje 
wtargnięcie kapitałów amerykańskich 
do krajów kolonialnych, które były 
dołychczós domeną innych. państw 
kapitolistycznych. Równocześnie wzro 
sła ogromnie świadomość klasowa 
tych, krajów, co umożliwiło wyrwanie 
spod panowania miedzynarodowego 
imperializmu ogromnych połaci Azji 
szczególnie wskutek zwycięstw 
Chińskiej Armii ludowej. 

Powstały też demokratyczne pań- 
stwa i rządy w północnej Korei, w 
Vietnamie i Indonezji, rozgorzały po- 
wsłania narodowe w Burmie i na 
Malajach, spotęgował się ruch naro- 
dowo-wyzwoleńczy w Indiach i w 
nnych krajach. 

Zmusiło: to imperialistów do zasto- 


— 


sowania nowej strategii, polegającej 
na formowaniu podporządkowanych 
sobie marionatkowych rządów, skła- 
dających się ze zdrajców, jok rów: 
nież na usiłowaniach rozbicia ruchu 
zawodowego tych krajów przy po- 
mocy prawicówych socjalistów. 

Przedstowiwszy obszernie niewol- 
nicze warunki pracy, dyskryminację 
narodowościową i rasową, oraz ter- 
ror panujący w krajach kolonialnych 

zależnych — mówca przeszedł do 
omówienia uchwał Kongresu Medio- 
lańskiego, wytyczających zadania 
ŚFZZ w dziedzinie wspierania wyzwo 
leńczej watki tych krajów. 

Kongres uchwalił utworzenie stałe- 


|30 Funduszu Międzynarodowej Soli- 


darności Robotniczej, w celu miesie- 
nia skutecznej pomocy słabszym | 
przesladawonym związkom zowodo- 
wym. Kongres zlecił również wła- 
dzom SEZZ wydawanie specialnaj li- 
teratury związkowej w językach na- 
rodów kolonialnych, oraz postanowił 
zwołać jeszcze w bieżącym roku kon 
ferencją związków zawodowych kra- 
jów Azji i Oceanii w Pekinie. 


Departamenty Zawodowe — podstawowym 
ogniwem walki o scementowanie szeregów 
robotniczych na całym świece 


Referując następnie zagadnienia 
organizacyjne, nad którymi obrado- 
wał Kongres przewodniczący 
CRZZ zajął się .przede wszystkim pro- 
blemem  Departamentów  Żawodo- 
wych, które powinny stanowić pod- 
stawowe ogniwo ŚFZZ i stać się o- 
środkami jedności, oraz walki o po- 
prawą warunków gospodarczych i 
społecznych mas pracujących na ca- 
łym świecie. 

Pomimo jednomyślnego stanowiska 
w tej sprawie Kongresu Paryskiego, 
refotmistyczai przywódcy tzw. sekre- 
tariatów zawodowych i związkowych 


central anglosaskich rozpoczęli po 
tym Kongresie podwójną grę, sabo- 
tując w praktyce powołańie do życia 
Departamentów Zawodowych. Komi- 
tet Wskonawczy ŚFZZ przystąpił jed- 
nak do tworzenia  Departomentów 
i dotychczas zorganizowano już De- 
parłamenty Zawodowe przemysłu me 
talowego, włókienniczego i skórza- 
nego, jednoczące miliony robotników 
tych przemysłów z całego świata. 

Na siedzibą Departamentu Włó- 
kienniczego wybrano Warszawą: Qr- 
ganizowanie Departamentów innych 
zawodów jost w toku. 


Antypolskie przym erze Watykanu z m'ędzy- 
narodowymi siłami kapitału i reakcji 


W DRUGIEJ CZĘŚCI PRZEMÓWIE- 
NIA przewodniczący CRZZ omówił 
zadania, jakie stoją obecnie przed 
polskim ruchem zawodowym, kieru- 
jącym się wytycznymi uchwał II-go 
Światowego Kongresu Związków Za- 
wodowych. 

„Minionz dni — stwierdzi! mówca 
— ze szczególną wyrazistością udo- 
wodniły nam słuszność marksistow- 
sko-leninowskiej tezy, że świadomość 
klasową mas pracujących, oroz ich 
jedność trzeba budować w uporczy- 
wei walce klosowsi. trzeba ją co- 


dziennie pogłębiać i konsekwentnie 
jej bronić, bonieważ 
lakowana ze wszystkich stron i przy 
użyciu wszystkich środków, jakie po- 
siadają międzynorodowe siły kapita- 
łu i reakcji”. 

Do arsena'u tych środków przyby- 
ła ogioszona niemal nazajutrz po II 
światowym Kongresie Związków: Zo- 
wodowych znana uchwała watykań- 
ska, przebyla w towarzystwie wygło- 


szonego „ze szczególnym wzrusze- 
niem”, nowskroś wrogiego Polsce i 
narodowi polskiemu, niemieckiego 


jest ona dziś 0-, 


przemówienia papieża 

Przybyła by stanąć w rzędzie 
Unii Zachodniaj, paktu atlantyckiego, 
plonu Marshalla, prób rozbicia ŚFZZ, 
odbudowy militaryzmu niemieckiego 

japońskiego, oroz. innych tego ro- 
dzaju posunięć imperialistów i mię 
dzynarodowaj reakcji, wymiarzonych 
przeciwko -ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, przeciwko klosie robotniczej 


i jej międzynarodowej jedności — 
głównej przeszkodzie na drodze 
podżegaczy wojennych. 

Uchwała watykańska — ogłoszo 


rnym posiedzeniu 


na: tuż po wyraźnie nieudanej próbie 
rozbicia Światowej Federacji Zwiąż- 
ków Zawodowych i w obliczu dalsze 
go potężnego wzrostu sił klasy robo 
tniczej i międzynarodowych sił poko 
ju I postępu, wskazuja, że siły reck= 
cji poczuły sią zmuszone sięgnąć po 
nowe rezerwy. 

Naszym zadaniem w odpowiedzi 
na nowe posunięcio starego świata— 
jest pokrzyżować zamiary wrogów 
pokoju I postępu, osiągnąć nowe zwy 
cięstwa na drodze do socjalizmu. 


Nączelne zadanie międzynarodowego 
ruchu zawodowego 


Mówca przedstawia kolejno sie- 

dem konkreińych zadań: 

1 Wobec nowych posunięć impe- 
rialistów amerykańskich, oraz 

ich ekspozyłur i sojuszników  włącz- 

nie do ostatniej uchwały watykań- 

skiej — walka o pokój stanowi dziś 


naczelne zadanie międzynarodowego 
ruchu zawodowego. 

Należy zacieśniać naszą współprar 
cą ze stałym Komitetem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, należy 
mobilizować do walki o pokój 


całą [wa polityką przywódców A. 


cach 
Obrany. Pokoju. Komitety te obok bie 


oraz zaostrzeniem czujności całej klasy robotniczej 


Zawodowych — tow. Aleksandra 
CRZZ w Warszawie l 


pracującą. Należy  powołoć we 
wszystkich zakładach pracy, urzą: 
| instytucjach stałe Komiisty 


żącej pracy moją zadanie zmobilizo- 
wania nolszerszych mas do obchodu 
międzynorodowego, dnia walki o po 
rd wyznaczonego na 2 poździerni: 
a br. 

Każdą akcję w obronie pokoju na- 

leży wiązać z poglębieniem przyja 
źni i braterstwa naszego narodu ze 
Związkiem Radzieckim, wiązać ze 
wstępowaniem nowych tysięcy do sze 
regów Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 


Radzieckiej. 

2 Za sprawą obrony pokoju wiąże 
się jak najściślej sprawa jedno- 

ści klasy robotniczej. Trzeba prowo* 

dzić codzienną systematyczną pracę, 

wviaśniającą antyrobotniczą rozłamo 


F, L 


noszą klasą robotniczą i inteligencję iT. U. C., C: I. O. należy z całym mię 


Wszystkie stronnictwa demo 


jednomyślnie 


potępiają 


nkratyczne 


antypolską uchwałę Watykanu 


Wielkie zebranie aktywu międzypartyjnego w Filharmonii Łódzkiej 


W dniu 16 sierpnia w sali 
laktywu stronnictw demokratyczna 
?czenia Rządu RP. z dnia 26 lipe 
Ludowego do zagadnienia wólnoś 


Filbarmonii odbyło się zebranie 
ych poświęcone omówieniu oświad- 
a br. o stosunku Państwa i Rządu 
ci sumienia | wyznania. 


Sała Łódzkiej Filharmonii nie mogła wprost pomieścić olbrzy- 
miej ilości aktywistów PZPR-u. SŁ, PSL-u, Stronnictwa Demo- 


kratycznego i Stronnictwa Pracy. 


Punktualnie o godz. 17.15 zebranie | ńie moim obowiązkiem jest stwier- 


otwiera prezydent miasta, tow. Mi- 
nor Marian „powołując prezydium, 
„do którego m. in. weszi:: wojewoda 
Piotr Szymanek, I sekr. KŁ | KW 
PZPR, tow. Dworakowski, sekr. Za 
rządu Wojewódzkiego SL Dragan. 
sekretarz PSL Kolaczyński, ob. Es- 
sel (5L), ob, Rapaport (SD) i ob. Go 
zolewski (SP) 

Jako pierwszy zabrał głos tow. 
Dworakowski, który wskazał na nie 
przypadkową zbieżność między u- 
chwałą Watykanu w sprawie groźby 
ekskomuniki, a ogólną ofensywą sił 
wstecznych z imperialistami ame- 
rykańskimi na czele, przeciwko po- 
kojowi, współpracy międzynarodo- 
wej i demokracji Przemówienie 
tow. Dworakowskiego przyjęte zosta 
ło długo niemilknącymi oklaskami. 

Z kolei zabrał głos sekretarz Za- 
rządu Wojewódzkiego SL, ob. Cze- 
sław Dragan, który m. in. powie= 
dział: W Polsce istnieje absolutna 
wolność sumienia i wyznania. My. 
chłopi polscy, nie dopuścimy do 
stworzenia sztucznego podziału na 
wierzących i niewierzących. 

Mówiąc o polityce Watykanu, b: 
Dragan wskazał na znamienny fakt, 
że w latach 1939 — 1945, kiedy w 
Polsce płonęły miasta į wsie, kie- 
dy ginęli ludzie, papież nie znalazł 
słów pociechy dla nas, natomiast 
dziś, gdy wspólnym wysiłkiem budu 
jeray nowe. lepsze jutro, Watykan 
chce nas podzielić i poróżnić, by 
przeszkodzić w odbudowie naszego 
kraju. 

Następnym mówcą był przedsta- 
wieiel Stronnictwa Demokratyczne- 
go, sędzia Sądu Najwyższego, ob. 
Rapaport. 

Przedstawiciel SD podkreślił, że sto 
sunek Watykanu do Polski na prze- 
strzeni dziejów zawsze był negatyw 
nyi wrogi. Nawiązując do oświadcze 
nia Rządu RP. z dnia 26 lipca br. 
mówca wskazał. że mało mamy: na 
zachodzie takich dokumentów, któ- 
reby w sposób tak jasny i niedwu- 
znaczny gwarantowały wolność su- 
mienia i wyznania. 

„Jako sędzia oświadczam, że kler 
ma w Polsce zagwarantowaną u- 
stawą swohode wykonywania swych 
praktyk relgijnych, ale równocześ- 


dzić, że każdy duchowny, któryby 
chciał wykonać w praktyce uchwa- 
łę Watykanu. postawiłby siebie -w 
"rzędzie zdrajców i kolaboracjoni- 
stów. i-jako taki odpowiadałby zgod 
nie z literą prawa. | 

Wielokrotnymi oklaskami: przery- 
wane było wystąpienie przedstawi- 
ciela Stronnictwa Pracy, ob. Gogo- 
lewskiego. 

— Jesteśmy stronnictwem katolic 
kim o bogatych tradycjach, ale to 
nie znaczy, byśmy mogli się zgodzić 
z obecną nolityką Watykanu i części 
wyższej hierarchii kościelnej, wyko 
nującej polecenia płynące z Rzymu. 
Nikt nam nie dowiedzie — oświad= 
cza ob. Gogolewski, — że realizacja 
sprawiedliwości społecznej jest 
sprzeczna z wiarą, dogmatem | ety- 
ką katolicką. Entuzjazm mas wie- 
rzących i niewierzących. praktyku- 
jących i niepraktykujących w bu- 
dowie nowej Polski jest tak potęż- 
ny, że żadna siła nie potrafi nas co 
fnąć z drogi. prowadzącej do lepsze 
go jutra. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego PSL, ob. 
Kołaciński. 

— Imperializm chwyta się róż- 
nych metod, różnych straszaków. 
Do tego samego arsenału należy sfra 
szak o groźbie ekskomuniki. Ale 
chłop: zrzeszeni w Polskim Stronni 


ctwie Ludowym nie dadzą się zastra 
szyć groźbami i nie odstąpią od bu- 
dowy nowego ładu w Polsce, opar- 
tego na pokoju i wolności od wyzy- 
sku. 

Po przemówieniach przedstawicie 
t stronnictw wywiązała się ożywio- 
na dyskusja. 

Ob. Serejski (SL), syn chłopa z 
Bukowca ‘pow. opoczyński), zwraca 
uwagę na fakt, że reakcyjna część 
kieru chwyta się wszelkich metod, 
byle zahamować odbudowę kraju, 
Ptak w ub, roku-wielu «sięży w ka 
zaniach wysiępowałeo przeciw” „zbyt 
niemu“ uprzemysłowieniu kraju 
gdyż ponoć to „prowadzi* do grze- 
chu. Jakoś Watykan nie widzi grze 
chów w przemyśle Stanów Zjedno- 
czonych, wskazując na nie jako na 
„ideał demokracji” itd. 

— Uchwała Watykanu — oświad- 
czył z kolei ob. Gregorski, małorol- 
ny ze Studziany — sprowadza się do 
tego, że chłopi powinni oddać zie- 
mię otrzymaną z reformy rolnej ob 
szarnikom, robotnicy zaś winn: zwró 
cić fabryk: kapitalistom. Cóż ba- 
wiem innego znaczy „grożba eksko- 
mun:ki*? Kogoż to się straszy kląt | 
wą? Tych, dzięki którym chłopi 0- 
trzymali ziemię. Tych, dzięki któ- 
rym robotnicy zostali gospodarzami 
fabryk, hut i kopalni, Nigdy się mei 
stanie, aby chłop czy robotnik, któ 
trzy tyle lat czekali na ziszczenie 
się sprawiedliwości społecznej, za- | 
wrócili z drogi, którą ich prowadzi 
Polska prawdziwie ludowa i demo- 
Kratyczna. 

Niezwykle -ożywioną i bogatą dy- 
skusję zakończyło uchwalenie rezo- 
lucji, której treść podajemy w stre 
szczeniu, 


Rezolucija 


«Uchwała watykańska nie ma nic 
wspólnego z troską o wiarę i wol- 
neść praktyk religijnych, które w 
Polsce są w pełni respektowane i za 
bezpieczone, co znajduje swój pełny 
wyraz w Dekrecie o ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania z dnia 5 
sierpnia rb., a który to Dekret gwa- 
rantuje każdemu obywatelowi peł- 
ną swobodę w wykonywaniu prak- 
tyk religijnych. 

Uchwala watykańska jest jed- 
nym z ogniw polityki Watykanu ma 
jącej na celu stosownie do zamia- 
rów imperialistów anglosaskich 
wprowadzić zamieszanie w szeregi 
nailionów ludzi walczących o pokój. 

| postęp i sprawiedliwość społeczną. 

„„Ostatnie przemówienie papieża 


Żona prezydenta Trumana 


zamieszana w aferę łapowniczą 


WASZYNGTON |ITELEPRESS) Zo- 
na prezydenta Trumana zamieszana 
jest w aferę łapowniczą, którą bada 
amerykański senat. Śledziwo rozpo- 
częto na zasadzia oskarżeń, stwier- 
dzających że wielu wybitnych człon 
ków rządu i kół wojskowych przyj- 
mowała łapówki od koncernów ame- 
rykańskich, wzamian za przyznawa- 
àle zamówień rządowych. 

Generat Harry Vaughom, wojskowy 
dorcóca i najbliższy ptzyjaciel Tro- 
mond przyznał że otrzymał od pew- 
ne fumy w Chicago 7 lodówek, z 
<tórych dwie przestał pani Truman. 
Dalsze ch'»dnie powędrowały do 
giównego sędziego Vinsona i mini- 


stra finansów Snydera. 

Genera Vaugqham otrzymał wsgo- 
mriany „podarek* po tym, jak na- 
pemknał mimochodem, „iż pragnął- 
wy mieć w domu jedną lodówkę”. 
Podczas publicznego. przesłuchania, 
g<rśrał Vaveham stwierdził, że. „nie 
widzi nic złego w otrzymaniu 6 chto- 
dri naraz” i dodał, że calą tę spra- 
wę Uważa za „zwykłą grzeczność”. 

Podczas prowadzenia przez. senat 


do Niemców i uchwała Watykanu 
to tylko ogniwa tej samej pro-nie- 
mieckiej polityki Watykanu, zmie- 
rzającej do rozpętania najgorszych | 
instynktów agresywnych i rewizjo- | 
nistycznych u nacjonalistów niemie | 
ckich, to wystąpienie przeciwko na- 
szej granicy na Odrze i Nysie. 


„Zebrani stwierdzają — siłą kie- | 
rowniczą  Odrcdzonego Państwa 
Polskiego jest Partia Robotnicza i; 
sprzymierzone z nią inne stronnic- i 
twa demokratyczne, Kto usiłuje dy- 
skryminować kogokolwiek za przy- 
należność do partii robotniczej lub | 
jej popieranie. ten godzi w Pań- 
stwo Ludowe, staje się jego nieza- 
przeczalnym wrogiem. 


„Zebrani domagają się, aby Epis- 


| kopat Polski wypowiedział się wy- 


raźnie, jakie jest jego stanowisko w 
sprawie poparcia udzielonego przez 
Watykan dla rewizjonistycznych dą 
żeń niemieckich nacjonalistów, zmie 
rzających do odebrania Polsce ziem 
naszych nad Nysą, Odrą i Bałty- 
kiem. 

„Zebrani uważają za konieczne- 
aby Episkopat Pełski określił rów- 
nież swe stanowisko bez żadnych 
niedomówień w stosunku do tej czę 
ści duchowieństwa, dla której sutan 
na jest tylko osłoną przy popełnia- 
niu zwykłych rabunkowych mor- 
derstw, lub sianiu dywersji mającej 


dzynarodowym ruchem zawodowym 
walczyć o rozszerzenie | wzmacnio- 
nis wpywów, oraz autorytetu SFZZ. 
3 W walce przeciw klasowym zw. 

zaw. w krajoch kapiłalistycz- 
nych, kolonialnych i zależnych burżu 
azja i jej rządy stosują coraz okrut- 
niejszy terror i bezprawie. Zadaniem 
SFZZ jest solidarńa współpraca z wol 
czącymi organizacjami zawodowymi. 
4 Przekraczanie planów produkcy|- 

nych powinno stać stale w cen 
trum uwagi związków ZANAN 


4 


Jsżeli w drugim półroczu przekro- 


czonie planu utrzyma się tylko na do 
tychczasowym poziomie, plan 3-letni 
zostałby zrealizowany mniej więcej 
2 miesiące przed terminem — ciągnie 
mówca — a przecież postanowiliśmy 
skrócić termin wykonania planu mie 
o 2, lecz od 2—3 miesięcy. 

Stoi więc przed nami zadanie wzmo 
żenia wysiłków na polu współzawo- 
dnictwa pracy. 

Niektóre gałęzie przemysłu jak np. 
hutnictwo | przemysł drzewny wyko- 
nały już całkowicie swój plan S-letni, 
szereg innych przemysłów: mineralny, 
papierniczy, obuwiany wskazują wyż- 
szy od przeciętnego stopień przekro- 
czenia planu półrocznego. Inne gołę 
zie przemysłu powinny brać z nich 
wzór. Szczególnie ważna jest walka 
o dalsze zwiększenie wydajności pro 
cy w górnictwie. 

Niezależnie od wykonania ilościo- 
wego, w niektórych przemysłach (włó 
kienniczy) ostro rysuje się walka 
o podniesienie jakości. 

5 Następnym zadaniem jest spro- 

wa podniesienia na wyższy po- 
ziom dyscypliny w szeregach klasy 
robotniczej, 

6 Z walką o wykonanie planów pro 

dukcyjnych, o podniesienie dyścy 
pliny pracy, normalny tok i rozwój 
procesów produkcyjnych wiąże się 
podstawową dziś sprawa zaostrze- 
nia czujności k'asowej mas pracuja- 
cych. W oświadczeniu Rządu -z.27 lip 
ca mówi sią, że „w, perze z-iniryga” 

mi antypolskimi na arenie miądzyno- 
rodowej idzie wzmożenie przez wro 
gie: czynniki wysiłków sabotażowych 
w kraju, którs zmierzają do niszcze- 
nia dorobku, pomnażonego przez na 
ród polski z zapałem budzącym po- 
dziw całego świata”. 

Konieczne jest więc zaostrzenie 
czujności całej klasy robotniczej wo 
bec niecnych poczynań niedobitków 
wroga klasowego. 

Należy wpoić w każde ogniwo 
związkowe i w każdego członka zw. 
zawodowego poczucie odpowiedzial 
ności za ochronę maiątku i bezpie- 
czeństwa Polski Ludowej. 

Przewodniczący CRZZ stawia łu 
konkratne zadanie zmobilizowonia w 
każdym zakładzie pracy oddziało- 
wych grup najlepszych aktywistów 
związkowych dla doraźnego general 
nego 'przeglądu urządzeń dla orgo- 
nizocji sa obiektów. y 

Wreszcie jako ostatni— — wo 
runek pełnej raolizacji uchwał Świa- 
tłowego Kongresu mówca wymienia 
wzmożenie na wszystkich odcinkach 
pracy uświadamiającej dła podniesie 
nia politycznej świadomości, postawy 
ideowej i bojowości najszerszych mos 
pracujących. Od wykonania tego wa 
runku zależy nasz dalszy zwycięski 
marsz po drodze redlizacjj planów 
gospodarczych, dalszej ustawicznej 
poprawy moterialnych i kulturalnych 
warunków byłu klasy robotniczej i in 
teligencji pracującej, nasz zwycięski 
marsz ku socjalizmowi. 


Partia — niezłomną 
przewodniczką mas 
pracujących i narodu 
W ofensywie politycznej, w pracy 


Iwychowawczej i kulturalno- oświoto- 


wej należy gruriownie wyjaśniać o- 
świadczenia Rządu o stosunku Pań- 
stwa do Kościoła i dekret z 5 sierp- 
nia, przypominając antypolskie i pro 
niemieckie wystąpienia _ Watykanu, 
oraz jego średniowieczną uchwałę. 

Mówca domaga sią też wzmożenia 
akcji łączności fabryk ze wsią i skoń 
cenirowania uwogi na najbardzie 
zacofanych terenach. Szczególnie 
tam, gdzie reakcji udaje się jeszcze 
wykorzystywać dla swych celów ła- 
twowierność prostych ludzi. 

W milionowych szeregach związ: 
kowców należy pogiębiać zaufanie 
do Polskiej Zjednoczonej Partii Robo 
tniczej, wiernej i niezłomnej przewo: 
dniczki mas pracujących i narodu. 

Kończąc przemówienie tow. Alek 
sander Zowadzki stwierdził: 

„W pracy i walce jesteśmy pełn 
poczucia solidorności z walką braci 


c* wrykobski £'edztwa, wiawniono, że | ną. celu- odwrócenie uwagi od dzie- robotników krajów kopitalistycznych 
pewno irma perfumeryjna, która GO | ła pqbudowy zniszczonej Ojczyzny. || o'onialnych. 

wała „niewiclkie podarki” generuło-| . Społeczeństwo polskie. domaga | 7rzesyłamy im gorące brałerskie 
wi: Vetgiiamówi, utrzymywała rów: | sje od władz kościelnych w Polsce, |Pozdrowienio 1 życzenia zwycięstw 
nież 4 cłuższego czasu bliskie sio- | aby zmormalizowały swe stosunki z/W ich zmagoniach z wyzyskiwaczo- 
stnki i z innum członkami rządu. | Państwem. mi i cięmiężcami”. (Okloskij: 
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Osiągnięcia i braki pracy 


artyjnej przy: 


organizacji 


Na Widzewie, Chojnach, Bału- 
tach, w centrum miasta, wszędzie 
spotykamy placówki PSS-u. Wszę- 
dzie też pracują tam członkowie na 
szęj parti. Do niedawna jeszcze 
wszyscy oni należeli do jednej wiel 
kiej organizacji partyjnej przy 
PSS-ie, podległej Dzielnicy Staro- 
miejskiej, R 


Fakt istnienia tak rozległej, roz- | 
raweonej po całym mieście ongani- | 


zacji musiał się odbić ujemnie na 
jej działalności, a co za tym idzie, i 
na pracy całej spółdzielni. 


1200-0s50bowa organizacja nie by- 
ła i nie mogła być sprężysta w 
swym działaniu. Słaba dyscyplina, 
nieznajomość kadr, mała liczba bio- 
rących udział w szkoleniu partyj- 
nym — oto, co charakteryzowało 
ówcześną organizację partyjną w 
PSS-ie. Brak powiązania poszcze- 
gólnych kół z Komitetami Dzieln:- 
cowymi wpłynął, że choć na Bału- 
tach. lub Chojnach istniały — rzecz 
jasna — placówki PSS-u, miejsco- 
we kierownictwa partyjne nie mo- 
gły rozwijać kontroli nad pracą za- 
frudnionych w nich towarzyszy i 
były w ten sposób pozbawione wpły 
wu na pracętych placówek w ogóle. 


Wobec tego zrozumiałe jest teraz 
dlaczego aktyw partyjny PSS-u:- z 
takim zadowoleniem powitał in- 
stwulkkcję Biura Organizacyjnego KC 
PZPR © reorganizacji struktury 
partyjnej, w myśl której również 
organizacja przy PSS-ie została po- 
dzielona ma kilkanaście organizacji 
podstawowych, podległych tereno- 
wo 11 dzielnicom partyjnym Łodz:. 
Każda z nowopowstałych organiza- 
ch, świadoma znacznych zaległości 
w pracy partyjnej, przystąpiła do 
opracowania własnego planu po- 
czynań w oparciu o ogólne zadania 
partyjne oraz biorąc pod uwagę spe 
cjalne warunki terenowe. 

* . * 


Organizacja partyjna przy Cen- 
tai PSS w pierwszym punkcie 
swego planu kwartalnego postawiła 
sobie za zadanie masowe szkolenie 
ideologiczne, dalej zaś utworzenie 
grupy agitatorów. W ramach akcji 
propagandowej towarzysze posta- 
now:li zwiększyć kolportaż prasy 
partyjnej, ostatecznie ukończyć 
wpłaty na Centralny Dom PZPR o- 
raz zainkasować zaległe składki 
członkowskie. Opierając się na 51 
punkcie statutu Partii, opiewają- 
cym, że organizacje podstawowe 
przy instytucjach gospodarczych 
czuwają nad doskonaleniem apara- 
tu administracyjnego, wzmożeniem 
dyscypliny pracy i zwalczaniem 
biurokratyznu, towarzysze z Cen- 
trali PSS-u postanowili opracować 
regulamin współzawodnictwa pracy 
dla personelu biurowego. 


Trzeba przyznać, że choć reorga- 
nizacja struktury partyjnej wytwo- 
rzyła w pewnym okresie czasu pe- 
wien chaos ewidencyjny, towarzy- 
sze z organizacji podstawowej Cen- 
tai potrafili w szybkim czasie 
przezwyciężyć te trudności organi- 
zacyjne i rozpocząć przewidzianą 
planem działalność. W ustalonym 


czasie, rozdano nowe legitymacje par 
tyjne, wyznaczono członków orga- 
nizacji na szkolenie terenowe, oraz 


ZMP czy Towarzystwa 


z nielicznego grona absolwentów w swych szeregach około 2.000 


kursów terenowych stworzono 
pierwszą 6-osobową grupę agitato- 
rów. Również przystąpiono do przy 
gotowania regulaminu współzawo- 
dnictwa pracy. J 

To wszystko, co zostałó dotych- 
czas powiedziane, mogłoby  stwo- 
rzyć wrażenie, że właściwie nie ma 
w tej chwal! nic do zarzucenia 
organizacji partyjnej przy Central: 
PSS, że wszystko tam jest dobre. a 


przynajmniej na dobrej drodze. Nie 
stety tak mie jest. Jak wiadomo o 
wartości pracy organizacji partyj- 


nej przekonujemy się przede wszy- 
stkim, oceniając jej wpływ na bez- 
partyjnych. Jednym z terenów tego 
oddziaływania są organizacje ma- 
sowe, 

I tu trzeba powiedzieć, że orga- 
nizacja podstawowa przy Centrali, 
jak również inne PSS-owskie or- 
ganizacje partyjne. jak gdyby za- 
pommiały o istnieniu Ligi Kobiet, 
Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. A przecież 
organizacje te istnieją przy PSS i 
są dość liczne. Liga Kobiet skupia 


członkiń, ZMP — 120, a TPPR — 
1000. 

W okresie, poprzedzającym zmia- 
nę struktury organizacyjnej, każdy 
z członków egzekutywy organizacj: 
partyjnej przy PSS był opiekunem 
jednej z organizacj. masowych i był 
odpowiedzialny za ich działanie. 
Obecnie sytuacja uległa zmianie. 
Organizacje masowe zachowały w 
dalszym ciągu swą ponaddzielnico- 
wą strukturę a wskutek tego nie są 
związane z żadną z organizacji pod- 
stawowych. Fakt ten już po krót- 
kim okresie czasu spowodował, że 
członkowie egzekutywy organizacji 
podstawowej przy Central: nie mo- 
gą nie powiedzieć na temat pracy 
np. koła Ligi Kobiet swego terenu. 
Niewątpliwie, również j inne orga- 
nizacje podstawowe nie są także 
zorientowane w pracy organizacji 
masowych swych oddziałów. 

Sytuacja ta musi jek najszyb- 
ciej ulec zmianie. Towarzysze - 
aktywiści organizacji masowych po 
winni również przebudować swe 
organizacje, i powiązać je z wła- 


GENIRALI PSS 


dzami dzielnicowyni. Podobnie jak 
to istniało przed tym, towarzysze, 
pracujący w organizacjach maso- 
wych powinni składać szcze- 
gółowe sprawozdania ze swej dzia- 
łalności przed władzami swych or- 
ganizacj: podstawowycb. Z drugiej 
zaś strony organizacje podstawowe, 
jak to jest ich obowiązkiem, po- 
winny śpieszyć z niezbędną pomocą 
Lidze Kobiet, ZMP i TPPR. 

Jeśli towarzysze z organizacji pod 
stawowych przy PSS-ie, a w szcze- 
gólności przy Centrali, na której le- 
żą największe obowiązki, uzupełnią 
w ten sposób braki w swym pla- 
nie pracy, będzie można wówczas 
powiedzieć, że przy nowej struktu- 


rze partyjnej organizacja rozwija 
właściwą działalność, 

* s + 
Pracą organizacji partyjnych 
przy poszczególnych placówkach 


PSS. ich wpływem na działalność 
tych placówek, — a działalność ta, 
jak wiemy, nieraz wiele pozostawia 
do życzenia — zajmiemy się w naj- 
bliższym czasie. 

R. Sch. 


y 


Grupy związkowe i mężowie zaufania 
~- w przemyśle metalowym 
muszą ożywić swoją działalność 


Jedną ze spraw, poruszanych na 
ostatniej konferancii rad zakłado- 
wych fabryk metalowych, było za- 
gacdnienia pracy grup związkowych i 
mężów zaufania. Jak się, niestety, 
tkazuja — jedynym sprawdzianem 
działalności mężów zaufania są 
sxiadki członkowskie, Jak wiadomo, 
n'esiqc sierpień jest osłatnim miesią- 
cem, w którym doposzcza!ne sq po- 
szczególne wypodki ściągania skła- 
dek członkowskich drogą administra- 
cyjną: 

Sporo rad zakładowych łódzkiego 
przemysłu meatolowego już stosuje 
rowy 2080 pobierańia opłat człon- 
kowskich, w czym walnie im poma- 
coiq mężowie zaufania. Tak na przy 
kea wygląda sprawa w zakładzie 
'A2 i w Państwowej Fabryce Zega- 
1ow, gdzia wprowadzono specjalne 
'zaszyły dla mężów zoufania, z na- 
zwiskami członków grupy związko- 
wej. Zeszyty te są odpowiednio po- 
rabrykowane 1 według nich każdy 
mąż zaufania wymierza odpowied- 
niq wysokość stawki 


Nie wszędzia jednak stosuje sią 
ten system. W wielu zakładach pra- 
gy jeszcze po staremu składki człoń- 
kowskis przechodzą przez listą pła- 
cy. Przyczyną tego bywa najczęściej 
brak mężów zaufania, wynikający 
z opieszałości niektórych rad zakła- 
gewych. „Zarząd Okręgowy winien’ 
większy nacisk położyć na jak noj- 
ryckiejsze zorganizowanie we wszy- 
stk'ch fabrykach grup związkowych. 


Przodujący zespół tow. Witułowel 


Wrzeziona podobne sq z dole- 
«a do białych, kręcących sią la- 
ieczek. Snuje się z nich biała, cie- 
niułka mić. Skoro tylko uUrwie się, 


wiążą iq. natychmiast wprawne 
palce tow. Marii Wiłułowej. Nie 
dopuści ona do żadnych zrywów 
i zgrubień, a wraz z nią pracuje 
podobnia calv zespół prządsk. 
Nic dziwnego więc, że w drugim 
atapie współzawodnictwa zespół 
zdobył pierwszą nagrodę w wy- 
żokości 42,000 złotych, wykonał 
bowiem swój plan produkcyjny w 
120 procentach przy 90,4 procent 
prim 

— Solidna, rzetelna praca zow- 
sze spotka się z uznaniśm i no- 
aroda — mówi tow. Witułowa. Ta 
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camo pomorza stole swzmu |0- 
latniemu synkowi.. Tow. Witułowa 
umie doskonale pogodzić swą 
pracę zawodową z obowiązkami 
matki i gospodyni. Obowiązki to 
iym. większe, że mąż jej jest im- 
walidą z ostatniej wojny ji wy- 
maga również troskliwej opieki. 
— Proja po fo, żeby kroj 
nasz był bogoty i połężny i żeby 
dzieci nasze nie traciły na wojnie 
zdrowia i życia — mówi tow. Wi- 
towa. 
A my wierzymy, że im więcej 
będzie takich. dzielnych raboinie, 
iak ona, tym wiekszo jest pèw- 
ność, że prz: złość nasza będzie 
rzeczywiścia ost% i szczęśliwa 
is.) 
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Częstym jednak zjawiskiem jest, że 
| ci mężowie zaufania, którzy już zo- 
stali wybrani, nie orzejawiają należy- 
taj działalności, Bardzo cząsto nie 
znają oni ani swych obowiązków, 
ani uprawnień i nie wiedzą, co maig 
z sobą robić. Noleżoło by rozpo: 
cząć szkolenie ich, by przestali być 
hko nominalnymi kierownikami grup 
związkowych. 

Podczas dyskusji nad sprawą no- 
wych legitymacji związkowych wy- 
szło na jaw, że jeszcze wielu człon- 
ków ich nie otrzymało, Powoduje to 
tiereg trudności dla członków, po- 
słigujqcych sią starymi legitymacja- 
mi. Szczególnie dotkliwie odbija się 
‘o. na zaopatrżeniu rodzin tych mə- 
tciowców. Na „stores legitymacje nie 
nożna niczego otrzymać w skle- 
psich. i 

Przy okazji warto wspomnieć i o 
knym  niedomoganiu, Mianowicie, 
n ektóre. sklepu PSS, jak również skla 
py Centrali Handlowej Przemysłu” Gu 
mowego, nie hófórują* legitymacji 
związkowych, jeśli posiadacz jej za- 
lega z opłatą składsk za.. jeden 
m'esiąe. Czyżby tym instytucjom hon 
a'ewym nie było wiadome, że legi- 
tyrecja traci swq ważność dopiero 


co trzech nisopłaconych  miesią- 


coch? 


W. calu bardziej wszechstronnego 
cmówienia tych i wielu jeszcze in- 
rych spraw, postanowiono zwołać 
na dzień 24-go bm. rozszerzone ple- 
nom Zarządu Okręgowego z udzio- 
tem prezydiów rad zakładowych i 
ekływu związkoweco oroz. przodow- 
ników pracy przemysłu metalowego. 


Klim. 


są błogosławieni 


Myliłby się fatalnie ktoś, ktoby przypuszezał, iż liczne ostatnio uro- 


czyste błogosławieństwa papieskie obejmują wszystkich Niemców. 


Nic, 


moi drodzy, podobnego. Sympatie i czułości Piusa XII są ściśle odmierzo- 
ne w-g określonych kierunków politycznych. 

Í tak: serdeczne „benedico”, niby — „błogosławię”, odnosi się przede 
wszystkim do zgrai rewizjonistycznej, tj. przepraszam, Unii Chrześcijań- 
sko:Demokratycznej (t.zw. CDU). Nasiępna, a w tej samej serdecznej mis- 
rze, troska papieża obejmuje czarną bandę, tj. pardon, Partię skrajnie 
nacjonalistyczną (Deutsche Partei); z kolei „serce ojca* bije gorąco dla 
niemieckich judaszów, tj. wyboczcia, tzw: „Socjal-Demokratów" (SPD); 
do pupilów papieskich należą również „liberałowie* spod znaku Kruppa, 
Schachta itd. (FDP): za „synów Watykanu" uchodzą S-syny z Niemieckiej 
Partii Prawicowej (Deutsche Rechtspartei); pod opieką Piusa XII pozostają 
także kręcący się wokół dolara, „centryści* czy „centrowcy" tudzież mili 
okupacyjnym toładzom anglo-amerykańskim „ananasy konserwowe* z t.zw. 


Partii Bawarskiej... 


Do nich to 1 tylko do nich płyną z 


listów papieskich i watykańskiej 


rosgłośni radiowej słowa „pociechy” i „pokrzepienia”, słowa, które „wzmac- 
niają”, a przede wszystkim — podjudzają. Przeciw pokojowi, przeciw de. 
mokracji, przeciw braterstwnu narodów, przeciw społecznej sprawiedliwości, 

Błogosławieni są tedy niemieccy szowiniści i kapitaliści, nacjonaliści, 


rewizjoniści i neofaszyści... 


Lecz są w Niemczech i inni „mieszkańcy“, 


ludzie, którzy uznają nasze granice zachodnie, ludzie, którzy pragną poko. 
ju, ludzie, którzy chcą budować nowy ład w swej ojczyźnie, oparty na 


szczęściu człowieka i przyjaźni z innymi narodami. 


Nad tymi ludźmi — 


członkami i sympatykami Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) — „wist* 
— o dziwo — nie błogosławieństwa „niemieckiego papieża”, ale — grożba 


ekskomuniki! 
* 


* i 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w t.zw. Niemczech Zachodnich wybory 


do „Bundestagu“. 


Właściwie nie tyle „wybory“ (boé nic wspólnego z 


prawdziwie demokratycznymi wyborami one nie miały), ale — „wolna ame- 
rykanka”, mająca napędzić do „Bundestagu“ sforę protegowanych „Ori“ 
W-W* (Waszyngton—W atykan). W rozpętanym w czasie tych „wyborów“ 
przez uładze angłosaskie terrorze nie lichy udział przyjęło papiestwo głów 
nie za pośrednictwem oddanych sobie prohitlerowskich kardynałów Faulha- 
bara i Fringsa. Więc, oczywiście, „zalecenia“, „listy pasterskie" szowinistycz- 
no-rewizjonistyczna agitacja z ambon za „błogosławionymi* przez Piusa XII: 
CDU, DPSPD, FDP, DR itd. a przeciw „zagrożonej anatemą* — KPD. 

Wyobrażamy sobie „serdeczną troskę i ból“ papieża na wieść, iż w tych 
warunkach „jednak* Komunistyczna Partia Niemiec zdobyła 1.390 tys. gło- 
sów, Mimo „lipy wyborczej”, mimo oszukańczych machinacji angłosasów, 
mimo terroru i agitacji kleru niemieckiego i bądź co bądź—mimo „grożby 


ekskomuniki”... 


e 


E. Tam 


Kabiny kapielowe, szatnia, palarnia 
W PZPW Nr 3 dbają o higienę pracy 


Budynki Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego Nr 3 są już 
brrdzo stare i zniszczone. Zarówno 
w ckresie przedwojennym, jak i pod- 
rzos okupacji, mało o nia dbano. 
Dopiero dziś, gdy wszystkie zakłady 
„przeszły na własność państwa, spra- 
‘ma remontów sianęła na pierwszym 
planie. ? 

Zötoga PZPW Nr 3 przystąpiła 
przede wszystkim do ratowania tych 
budynków, które groziły zawaleniem. 
Daiej przeprowadzona we własnym 
"zakresie szereg prac inwestycyjno- 
| remontowych. Odbudowono starą, 
zdekomplełowaną suszarkę, pompy 


wodne, zakłada sią obecnie nowy 
dach dla wykończalni. 

Godny podkreślenia jest fakt, że 
pomimo prowadzonych remontów, 
produkcja idzie normalnym torem. 
Zakłady „yVełnianej Trójki”, nasto- 
wione przeważnie na eksport, wyko- 
uały za pierwsze półrocze plan eks- 
parowy w 106 procentach, realizu- 
jac plan „zobowiązaniowy”* w 104,8 
procentach, przy 97,7 procenta pri- 
my, Trzeba przyznoć, że „Wełnia- 
na Trójka” wytwarza tkaniny bardzo 
e'aktowne i wysokich gatunków. 

Równocześnie z przeprowadza- 
riem remontów przystąpiono do za- 


Nasi korespondenci fabr 


czni pisza 


List robotnic z Czechosłowacji 
do załogi PZPB Nr 5 


Niedawno temu bawiła w Łodzi 
Grupa robotnic czeskich, która w cza 
sa swego pobytu zwiedziły między 
innymi PZP8 Nr $. 

Robotnice te były gośćmi Łódzkie- 
ge Zarządu Ligi Kobiet | w czasie 
zwiedzania fabryki inieresowały się 
żywo osiągnięciami produkcyjnymi 
kobiet w naszych zakładach i ich ży- 
ciem kulturalno-oświatowym. Wraże- 
no, jakie wyniosły one z pobytu w 
naszym mieścis i w naszej fabryce, 
byży widocznie trwałe, gdyż w kilka 
dri'po ich odjeździe otrzymaliśmy 
lisi od jednej z uczestniczek wyciecz 
ki — Marii Leskowej. Jednocześnie z 
siem przysłała nam ob. Leskowa ga 
zeję czeską, wychodzącą w Gott- 
we.ldowie, w której znaleźliśmy opis 
pobytu dəlegacji czechosłowackiej 
w. Łodzi. 

W artykula zamieszczonym w gaze 
cis z Gottweldowa, roboinice cze- 
ske przedstawiają nosze osiągnięcia 
pradukcyjne i socjalne, omówiając 
szeroko metody naszych przodowni- 
kćw pracy i wyrażają nadzieję, że 
wspólna wymiana kulturalne  przy- 
czvni się w dużym stopniu do wza- 
jarmnego poznania się i zacieśnienia 


brainiego sojuszy. 
ot. leskowa pisze: 

„Jestem zochwycona waszą gościn 
nością, posyłam Wam krótki repor- 
taż, a nrosiłabym o przysłanie kilku 
zdięć fałearoheznich z widokami 
Łodzi, p 


W liście swoim 


Pozdrawiamy Was | czekamy na 
rvchłą adpowiedź. Jednocześnie prze 
syłamy pozdrowisnia dla tów. Gołę- 
tuowskiej i całaj Rady Zakładowej.” 

Korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 5 
Kasperski 


Samokontrola — warunkiem 


wykonania planu produkcyjnego 


W roku ubiegłym przędzalnia cien 
koprzędne PZPB Nr 6 nie wykonały 
planu produkcyjnego( Aktyw fabrycz 
ny a organizacją partyjną na czele, 
rozpatrując przyczyny tego Bmutnego 
‘faktu, wskazał na usterki w dyscypli 
nie pracy, małą wydajność produkcyj 
ną, e przede wszystkim na brak zia- 
jomości planu produkcyjnego, a co za 
tym idzie — nie utrzymywanie kont- 
roli wykonywania miesięcznych i 
dziennych zadań produkcyjnych. 

Nie ulegało wątpliwości, że odpo- 
wiedzialne kierownictwo techniczne 
przędzalni nie uczyniło nie dla zapo- 
zńanis załogi z planem produkcyjnym. 


Sladem korespondencji fabrycznych 


Pracownicy firmy 6. Hartwig 


otrzymają ubrania ochronne 


W odpowiedzi no artykuł naszego 
korespondenta pf. „Brak ubrań ©- 
chronnych w firmie Hartwig” z dnia 
10 sierpnia 1949 roku, dyrekcja firmy 
Huvriwig przesłała do redakcji „Gło- 
su” następujące wyjaśnienie: 

„Miniejszym wyjaśniamy, że spra- 
wę ubrań ochronnych załatwia cen- 
trolnie Zarząd Główny naszego 
przecsiębiorsiwa. Jak nam jednak 
w sGomo, nasze władze zwierzchnie 
ruały duże trudności, zwiazane z o- 
tz+maniem od razu całego przydzia 
fu ubroń roboczych i dlatego: zmu- 
szone były załatwić to etapami, na 
skutek czego w dniu 8 stycznia br. 
otrzymaliśmy 146 sztuk odzieży do 
codziału miedzv noszą załogą. Przy- 


znaną Hość odzieży ochronnej roz- 
dzieliliśmy między naszych pracow- 
rików, a na brakującą część żłoży- 
ligmy ponowne zapotrzebówanie w 
Gris 14. 6, br. IL. Dz. 132-49). 

Na skutek naszego pisma otrzyma- 
liśmy okólnik w dniu 6, 8. br; zeżwa- 
lcjący nam na zakup brakującej ilo- 
śći odzieży. 

Sprawę tę rozpracowujemy obec- 
me i po uzgodnieniu całego zopo- 
trzebowonia podamy do Zarządu 
fzłównego celem zotwierdzenia. W 
tm sposób w niedługim czasie co- 
Asé zagadnienia ubrań ochronnych 
zostanie rozwiązano w ńaszej Eks- 
pozyłurze. 

Rada Zokładowa „C. Hartwig”. 


Jeszcze na początku br. nie nadą- 
żaliśmy za planem produkcyjnym. 

Zmiany na lepsze nastąpiły z chwi 
lą, gdy zmieniło się kierownictwo 
przędzalni, które wraz z partyjną ör- 
genimacją podstawową przeprowadziła 
reorganizację pracy. Każdy majster i 
robotnik otrzymał odpowiedzialny i o- 
kreślony odcinek pracy. Zapoznaro 
wszystkich z dziennym planem produk 
cyjnym i przestrzegano jego etapowe 
go wykonania. 

Działając wspólnie w oparejn 0 sa- 
mokontrolę produkcji, nie czekaliśmy 
długo na pozytywne rezultaty. Poczę- 
liśmy od m. maja wykomywać plan i- 
lościowy w_100 procentach, a później 
z nadwyżkę. 

Dzisiej pojęcie niewykonania planu 
w przędznlniach cienkich w naszych 
Znkładnch należy do przeszłość. Stałe 
techniczne ulepszenie procesu produk 
c sprawia, że od dwóch miesięcy na 
sza przędzalnie cienkoprzędne wypeł- 
niają pan w 110 proe, 

Mając na uwadze dobro produkcji 
w naszych Zakładach, apelujemy do 
Oddziału Technicznego, który jeszcze 
moeno kuleje w swej pracy, by doko- 
nał pod'lmej reorganizacj, jaką prze 
prowadziliśmy już w przędzalniach 
cienkoprzędnych, 


Korespondent fabryczny „Głosu“ 


z PZPB Nr 6 
Franciszák Donder 


łużenia niezbędnych urządzeń higie- 
nicznych. Zarówno w tkalni, jok i wy- 
kańczalni są już w pełnym toku pra- 
ce nad zekładaniem szotni i kabin 
rąpielowych. à 

Zaglądamy do jednej z nich. Na- 
ckoło zainstalowane sq białe, porce- 
laowe umywalki, pośrodku pryszni- 
co, W oddzielnych kabinach — wan- 
ny. Jvż niezadługo robotnicy spoce- 
ni, pokryci kurzem po pracy, będą 
mogli wykąpać się tutaj, powracając 
do domu czyści i orzeźwieni. W naj- 
kliższvch tygodnioch  zosłanie zlik- 
widowany dający się bordzo we 
znaki załodze. „Trójki” brak szatni. 
Zostało już wyznaczone miejsce, ©- 
betrie Rada Zakładowa zamówiła 
szolki metalows do ubrań. 

Sprawy higieny pracy leżą bardzo 
na sercu wszystkich czynnikom, Ist- 
riejacym na terenie fabryki. Zarów- 
ne Rada Zakładowa, jak dyrekcja i . 
organizacja podstawowa starają się 
wszelkimi siłami podnieść warunki hi- 
g'eniczne. pracy robotników. 

Trzeba także wspomnieć o tym, że 
PZPW Nr 3 urządziły również nowe 
purernie. Jast to pomysł ze wszech- 
mier godny uznania. Palarnie znaj- 
cria się koło stawu i są całkowicie 
wykonane ze szkła. W ten sposós 
usunięto możliwość zaprószenia o- 
enio, robotników zaś nauczono po- 
siępowanie w myśl przepisów i po- 
lenia papierosów w jednym, specjal- 
pie na ten cel przeznaczonym po- 
mieszczeniu. 

Na tych inwestycjach nie: kończą 
się jednak poczynania PZPW Nr 3. 
W dalszym ciągu przeprowadzone 
będą remonty, w dalszym ciągu Ra- 
da Zękł-=dowa wyłężać będzie swe 
wysiłki w celu uprzyjemnienia i ułąt- 
wienia pracy rzeszom robotniczym. 
Sodząc po dotychczasowych wyni- 
ruch, należy się spodziewać, że dal- 
sze plany I zamierzenia zostaną w 
sent zrealizowane. M. $. 


Zastępy młodych 
naśladowców Miczurina 


Sukcesy badawcze 


amałorów przyrodników 


W. szkołach obwodu odeskiego ist- 
nieje przeszło 570 kółek, jednoczą- 
cych 14.000 młodzieży, pragnącej iść 
w. ślady znakomitego przyrodnika: ro- 
śyjskiego. Miczurina. Młodzież to ko- 
rzysta za stołej sieci działek, na któ- 
rych- prowadzi ciekawe doświadcza- 
nia w celu otrzymywania obfitych 
urodzajów. różnych rzadkich roślin. 

W Odesie odbywa się: właśnia 
zjazd delegatów. kółek obwodu oda- 
skiego, na którym 300 przedstawicieli 
młodzieży dżieli się swoimi osiągnię- 
ciami z ogółem. 

Oiwarta jednocześnie wystawa ©- 
brozuje sukcesy, Uzyskane przez mło 
dych amałorów-przyrodników. Wśród 
eksponatów znajduje się, otrzymane 
po raz pierwszy na Ukrainie, proso 
afrykańskie, rzadkie gatunki pszeni- 
cy, mało znane rośliny, dające bar- 
wnisi itd: 


cir, £ 


= 


Farsa 


Wyniki „wyborów“ do tzw. parla 
mentu Niemiec zachodnich nie były w 
stanie nikogo zadziwić, Z góry było 
wiadomo, że celem tych bezprawnych 
wyborów jest sformowanie przez za- 
chodnich ckupantów Niemiec  „rzą- 
du”, który mógłby być następnie 
wciągnięty do paktu atlantyckiego i 
„Rady Europejskiej . Wybory te 
nia uzńane przez demokratyczną opi 
nię światową, ani też przez opinię 
demokratyczńą w Niemczech, miały 
do spełnienia określoną rolę w awan 
turniczych planach anglo-amerykań- 
skiej polityki w Europie, Nie można 
uważać ich też za określenie faktycz 
nego stanu sił poszczególnych partii 
w Niemczech zachodnich. 

Tym niemniej z przebiegu wybo- 
rów, a jeszcze bardziej z przebiegu sa 


„Wyhorów” 


a 

N 

mej kampanii wyborczej można i 
trzeba wyciągnąć kilka wniosków. 

A więc po pierwsze, wbrew anty- 

demokratycznej matematyce wybor- 

czej Komunistyczna Partia zachod- 

nich Niemiec, jedyna partia głosząca 

hasło jedności demokratycznej Nie- 


miec, przyjażni ze Związkiem Ra- 
dzieckim l krajami demokracji ludo- 


wej, partia, która otwarcie uznała 
granicę Odra —Nysa, jako granicę 


światowego pokoju, zdobyła blisko 
1 i pół miliona głosów. Cyfra ta jest 
iym bardziej znaczna, ponieważ „wy 
bory” odbywały się w atmosferze 
prześladowań ji terroru, skierowane- 
go przeciw komunistom. 

Drugim wnioskiem, jaki się nasu- 
wa, jest to, że dla zapewnienia sobie 
większości niemieckie partie reakcyj 


Polskie zespoły ludowe 
jadą do Moskwy 


W dniu 16 bm, odbył się w Państ- 
wowym Teatrze Polskim popis ludo- 
wych zespołów artystycznych przed 
ich wyjazdem «a wystąpy do Mos- 
kwy. Na pokaz przybył wiceminister 
Kultory i Sztuki W. Sakorski Salę 
szczelnie wypełniła publiczność. 

W popisie wzięły udział: zespół | 
ludowy z Szamotuł (Wielkopolska), 
zespół instrumentdljistów ze Zbqsży- 
nia (Wielkopolska), zespół ludowy 
z $uchodołu (Rzeszowskiej oraz ze- 
spół ludowy qźrali z Łącka (ziemia 
Nowo-sądecka). Członkowie tych 
zespołów to prawdziwi niezawodo- 
wi muzycy wiejscy. 

$piewają, grają | Tańczą tak, jak 
czynią do dziś na swych zabawach 
i weselach. Dorobek muzyczny, tek- 
sty pieśni i układ tańców przekaza- 
ły im minione pokolenia drogą tra- 
dycji i niezmiennych obrzędów wiej- 
skich. 

liczący 23 osoby zespół z Szamo- 
tuł, reprezantuje tradycje szłuki re- 
gionainej Wielkopolski. Zespół zapre 
zeńtował oryginalne tańce, pieśni 
I zabawy weselne. W tańcach, jak: 
„Chusteczka”, „Lusterkowy”, „Ceg- 
larz* i „Mietlarz” przewija się róż- 
norodność tempo, rytmu, pomysłów 
tanecznych: Niewielka, lecz oryginal 
na w brzmieniu kapela szamołulska 
składa się ze skrzypiec, klarnetu i ba 
sefli, zwanej na wsi „Marynq”. 

Całkowicie odmienną kapelę ludo- 
wą stanowi zespół instrumentalistów 
ze Zbąszynia, złożony z muzyków 
wiejskich, grających na dudach. 

Zespół wykonał liczne melodia lu- 
dowe, jak: „Ścieżką do pszenicy”, 
„Do ślubu” i marsz „Z kosami”. 

W. inny region przenosi nas barw= 
ny, dzjarski i wesoły zespół z. Sucho- 
dolu (Rzeszowskiej, Młodzież sucho- 
dolska podjąła godną pochwały ak- 
cią wskrzeszeńia ginących tu i ów- 
dzie tradycji sztuki ludówej. Wyko- 
none przez zespół tańce, jak: „Krzy= 
żak”, „Jacex” czy „Równy'— to tañ- 
ce prawis zapomniane, które jednak 
dziś powoli powracają do praw na 
zabawach i weselach. Tańcom towa 
rzyszą przyśpiewki, pełna tempera- 
mentu, dowcipu i wdzięku. W kapeli 
zespołu używane są szeroko niegdyś 
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GOŚCINNE. 


WACŁAW DOMIENIECKI 
znakomity tenor Opery Siąskiej 


1. 

Gaetano Donizetti urodził się 
28 listopada 1797 r. w Bergano (we 
Włoszech). Studia muzyczne odby 
wał w Bolonii, gdzie poznał bły- 
skotliwego twórcę „Cyrulika Se- 
wilskiego” — Rossiniego. Sława i 
splendor, jaki otacza Rossiniego, 
wpływa na „kierunek kompozycji” 
przyszłego autora „Don Pasqua- 
le”: Donizetti poświęca się wyłącz 
nie twórczości operowej. 

Zaczyna się od wystawionej w 
1817 roku opery „Enrico”, następ- 
nie — w rywaliżacji z Rossinim, a 
zwłaszcza z Vincenzo Bellinin — 
tw r Donizetti ni mniej ni wię- 
cej, tylko 70 oper! 70 oper w ciągu 


rozpowszechnione w całej Małopol- 
sce — cymbały, 

25-osobowy zespół górali z Łącka 
teprezentuja folklor Podhala Dolne- 
go, w którym obok elementów cży- 
sto góralskich — występują akcenty 
pokrewne pobliskiemu reglonówi kra 
kowskiemu, Obok. trodycyjnych tań- 
ców — „Drobnego” i „Krzesdanego” 
zespół zachwycił / żywiołowością 
„Zbójnickiego“, którego 16 oryginal- 
nych figur obrazuje życie zbójnika 
w górach, jego walkę i zabawę. 

Pomimo różnic wyrazu artystycz- 
nego poszczególnych zespałów, łą- 
czą je silna wspólne cechy, pokra- 
wieństwo melodii, rytmu, pódobień- 
stwo zwyczajów weselnych itp. 

Pokrewieństwo to wspólne dla szłu 
ki ludowej całej Słowiańszczyzny 
sprawia, iż jest ona zrozumiała, bli- 
sko i droga wszystkim norodom sło- 
wiańskim. ° 


ne musfały uciec się do demagogicz- 
nych chwytów. Wzniecały one i pod 
sycały nastroje szowinistyczne i re- 
wizjonistyczne, nie tylko przeciw 
wschodnim sąsiadóm Niemiec, lecz 
również przeciw zachodnim okupan- 
tom. 6 


Wywołało to poważne zaniepoko- 
jenie w opinii zachodnich sąsiadów 
Niemiec, którego nie mogła ukryć 
prasa żachodnio-europejska. 

Niepokój tei prasy jest tak widocz 
ny, że amerykański wysoki komisarz 
w Niemczech, bankier Mc Cloy, mu- 
siał złożyć specjalne oświadczenie 
na konferencji prasowej, w którym 
usiłował pomniejszyć znaczenie ata- 
ków na politykę zachodnich mo» 
carstw w Niemczech. Oświadczył ön, 
że wystąpienia te należy uważać ja- 
ko „zwykłe hasła przedwyborcze, 
których używa się w nadziel na ścią- 
nięcie głosów wyborców“. 

Bez wątpienia zachodni okupanci 
nie stawiali żadnych przeszkód na- 
cjonalistycznej kampanii, prowadzo- 
ei przez niemieckie partie reakcyjne. 

Poważną rolę w rozpętaniu hecy 
szowinistycznej o bardzo wyrażnym 
ostrzu antypolskim, odegrał i odgry- 
wa w dalszym ciągu Watykan i kler 
niemiecki. 

Kontynuując stare  monachijskie 
metody, reakcyjne te siły podsycają 
szowinizm i rewizjonizm niemiecki 
w nadziei że uda im się skierować 
go na wschód — przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, Imperialiści i ci, któ- 
rzy z nimi wspołdziałają, niczego się 
nie nauczyli i zapomnieli juź widocz 
nie haniebną klęske, jaką zakończy- 
ły się ich koncepcje z okresu Mona- 
chium. 

Jedno jest pewne, że dziś warunki 
są całkowicie odmienne od roku mo- 
nachijskiego. Polska, będąca jednym 
z głównych celów ataku niemieckich 
rewizjonistów, nie jest już dziś odo- 


| sobniona. Nie pokładamy już nadziei 


emczech Zachodnich 


w żadnych papierkowych, fikcyjnych 
gwarancjach. Opieramy nasze bezpie 
czeństwo na sojuszu ze Związkiem 
Kadzieckim, wypróbowanym obrońcą 
naszych interesów i wskrzesicielem 
naszej niepodległości. Opieramy nā- 
sze bezpióczeństwo na granicy na 
Odrze i Nysie i na sojuszu z pań- 
stwami demokracji ludowej. W rachu 
bę bierzemy również kiełkuljące w 
Niemczech siły demokratyczne. .I dła 
tego piętnując szowinistyczną ‘hece 
rozpętaną w Niemczech, jako szkodli 
wą dla sprawy pokoju i demokraty- 
zacji Niemiec, zdajemy sobie spra- 
wę, że heca ta może się w_przyszło- 
ści okazać niebezpieczną, w pierw- 
szym rzędzie dla tych, którzy poma- 


gają w jej rozpętaniu. 
e TA. 
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Konferencja Międzynarodowej. Federacji 
- Związków Nauczycielskich 


Na zdjęciu — w prezydium siedzą: przewodnicząca delegacji nauczycieli 
radzieckich Nadzieja Parfionowa i delegat x Chin Ludowych Jan-Csy-Go. 


Młodzi Hiszpanie 
wychowują się, studiują i pracują w ZSRR 
List dziękczynny młodzieży hiszpańskiej do tow. Stalina 


W Związku Radzieckim miesz kają setki młodych Hiszpanów, ewa- 
kuowanych 12 lat temu z Hiszpa nii, w okresie gdy stała się ona przed 
miotem napaści ze strony Niemiec hitlerowskich i faszystowskich Włoch. 


Rząd radziecki wziął ich na swoje ttrzymanie. 


Wszyscy oni uczyli 


się i procowali. Niedawno, po ukończeniu instytutów radzieckich — 
grupa młodych Hiszpanów wystosowała list do towarzysza Stalina. 
Oto, co piszą oni w tym liście, opublikowanym w gazetach: 


Kor Józefie  Wissarionowi- 
czu! Pełni uczucia głębokiej i 
szczerej wdzięczności, młodzieńcy i 
dzewczęja hiszpańskie po ukóńcze- 
nio radzieckich wyższych zakładów 
raikowych i uczelni technicznych, 
OC się do Was z niniejszym 

"ten, 

Jesteśmy głęboko wzruszeń. Trud- 
no wyrazić słowami nosze uczucia. 
W: cniudzisiejszym dziąki wielkiamu 
nerodowi radziackiemu, dzięki jego 


Jak uratowano zbiory w Lućmierzu 


Wspólny wysiłek robotników wsi i miasta dał doskonałe rezultaty 


O kilkanaście kilometrów od Ło- 
dzi, w Lućmierzu, położony jest mā- 
jatek doświadczalny Wyższej Szko- 
ły Gospodarstwa Wiejskiego. W ma- 
jąfku lućmierz prowadzi się bada- 
nia naukowe z zakresu hodowli zwie- 
rzqt i roślin w celu wypracowania 
nowych metod gospodarki rolnej o- 
ruż urządzane są tu pokazy nauko- 
we dla studentów WSGW. 


Majątek jest dobrza zaopatrzony 
w inwentarz żywy i mortwy, posiada 
również odpowiednio liczną załogę, 
u jednak w roku bisżącym stonął 
wobec poważnych trudności w okre- 
sie żniw. Lipcowe obfite opady, dwu 
liotnie wiąxsze, niż źw tym samym 
caresie roku ubiegłego, wywołały 
niespodziewane trudności przy sprzę 
cie zbóż i majątkowi groziło, iż nis 
zcola uprząfnąć zbiorów na czas, 

Gdyby administracja majątku zda- 
na była wyłącznie na własna siły, 
nie nie zdołołoby zapobiec klęsce. 
W najcięższej jednak chwili przyszła 
z doroźnqą pomocą organizacja 
podstawowa PZPR przy majątku Luć- 
rierz. Na wezwanie towarzyszy z 
Lućmierza odpowiedział niezwłócz- 
nie Miejski Komitet PZPR w Zgierzu, 
który natychmiast skierował do akcji 
żriwnej w majątku ekipy robotnicze 
i fabryczny tabor samochodowy. 

Do lućmierza przybyli robotnicy 
z Zakładów Przemysłu Chemicznego 
„,Boruto”, Straż Pożarna za Zgierza 
ooz Straż Ochrony Kolei z łodzi. 


30 Jat życia („zaczął” bowiem w 
20 roku życia, a żył zaledwie lat 
50) — to dorobek wcale bogaty. 
Rzecz jasna, że przy tak masowej 
produkcji wartość poszczególnych 
pozycji spadku po Donizettim jest 
bardzo nierówna. „Enrico” którym 
zaczął swoją karierę .kompozytora 
operowego Donizetti, oraz „Catha- 
rina Carnaro", która tę karierę za 
kończyła, są dziś operami zupełnie 
zapomnianymi. Nie słyszy się dziś 
także takich tytułów, jak „Anna 
Boleyn“, „Marino Faliero", „Córka 
pułku” czy „Faworyta'”.. Do po- 
tomności za to przeszły takie ope- 
ry, jak „Łucja z Lammermoor”, 
„Linda de Chamonix”, a nade 
wszystko zbliżony rangą do „Cyru 
lika Sewilskiego' — „Don Pasqua- 
le”. 

Jako kompozytor operowy Doni 
zetti nie dorównuje swemu wiel- 
kiemu rywalowi Rossiniemu, 
święci jednak triumfy, jako rywal 
autora „Lunatyczki” i  „Puryta- 
nów” — Belliniego. A gdy Bellini 
odnosi sukcesy głównie w Paryżu, 
terenem sławy Donizetti'ego są 
zrazu ojczyste Włochy. ŻZresztą i 
Donizetti — po premierze swej cie 
szącej się wielkim powodzeniem 
„Łucji z Lammermooru” (wysta- 
wionej w 1835 r. w Neapolu) — 
przenosi się także do stolicy Fran- 
cji, gdzie obejmuje stanowisko dy 
rektora teatru „Renaissance. Ze 
stanowiskiem tym wiąże się m. in. 
obowiązek napisania co najmniej 
jednego widowiska operowego ro- 
cznie, ale cóż to znaczy dla płod- 
nego autora „Łucji z Łammermoo- 
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Dzięki eneraicznej pomocy robot- 
n'ków, strażaków i kolejarzy, którzy 
semi dokonali sprzętu zbożu na ob- 
szo ze 38 ha, żniwa ukończono po- 
myflnie, aczkolwiek trzeba było 
część zboża przepuszczać od rozu 
przez młocarnię, gdyż w polu usto- 
wiczne deszcze groziły mu zepsu- 
ciem. Zbożs to dosuszano następnie 
w śpichlerzu: i obecnie nið ma już 
nie tylko obawy o jego zepsucie się, 
cie nawet o zmniejszenia jego war- 
jości użytkowej. 

Zełoga majątku również nia szczę- 
dziła wysiłków podczas okcji żniw- 
rej, Robotnicy pracowali od godzi- 
ry-6 rano do 1] wieczorem dzień po 
dniu, osiągając mimo zmęczenia 
przeciętnie 145 procent dziennej nor- 
my. Administrator majatku, tow. Ta- 
dausz Bańcerek, stwierdza, że w naj- 
wodniejszym okresie gorączkowych 
piec żriwnych robofnicy wykazali 
wielką sumianńość i wydajność pra- 
gy, składajac tym dowód prawdzi- 
wie socjalistycznego stosunku. do 
p'acy. 

Przeprowadzone wspólnym wysił- 
kem robotników wsi i miasta żniwa 
w lućmierzy dały nadspodziewonie 
dóbre wyniki. Próbne omłoty wyka- 
zały, że tegoroczna zbiory mimo 
pewnych strat, spowodowanych przez 
deszcze, przekraczają o 20 procent 
o»iągnigcia roku ubiegłego. Podnio- 
sła się również wydajność żyta z | 
ha zasiewów, z 22 kwintali do 23,5 
tw'niala. 


ru”: dwie opery, a nie jedną pisze 
w ciągu roku. Napisane jednak w 
tym czasie: „Córka pułku” i „Fa- 
woryta' noszą już cechy stylu 
francuskiego, a nie włoskiego. 

Po wystawieniu w 1844 r. opery 
„Catharina Carnaro* (w Neapolu) 
wyjeżdża z kolei Donizetti do Wie 
dnia, W podróży powrotnej obez- 
władnia kompozytora atak parali- 
żu, który kończy się w konsekwen 
cji tragicznie: przewieziony do ro- 
dzinnego Bergano umiera Donizet- 
ti w 1848 T. 


| »Don Pasquale< 


Nieco gorzej przedstawiają się 
zbiorył zbóż jarych, którym zaszko- 
ariła tegoroczna wiosenna posucha. 
W związku z tym zkiory owsa, a 
zwłaszcza jęczmienia, będą niecó 
riższe od zeszłorocznych. 

o . * 

Wszyscy pracownicy fizyczni i od- 
ministracyjni maj. Lućmierz są człon- 
kaini PZPR. Odbija sią to korzystnie 
na osiągnięciach majątku, gdyż cała 
zełoga  poczuwa sią zarówno do 
odpowiedzia!ności zawodowej, jak 
i politycznej za śwą pracę. Właśnie 
io wielkie poczycie odpowiedzialno: 
ści przed Partią sprawiło, że orgo- 
nizacja partyjna w lućmierzu wytę: 
żyła wszystkie siły | zdołała zapaw- 


nić pomyślny przebieg akcji Żniw- 
nej. 

Zmobilizowanie załogi do potęż- 
nego wysiłku zapewne  natrafiłoby 


na trudności gdyby nie to, że orga- 
nizacja pariyjna troszczy się nie tyl- 
ko o największą wydajność pracy 
robotników, die także o ich byt i roz 
wój. W pierwszej kolejności pósmo- 
rowano dachy mieszkań robotni- 
czych, urządzono- głośniki radiowe 
w izbach, dostarcza się prasę robot- 
niczą do świetlicy, wypłata zarob- 
ków dokonywana jest regularnie. 
Nad tymi wszystkimi sprawami- nie- 
ustannia czuwa podstawowa orga- 
nizacja partyjna, zjednując sobie 
pełne zaufanie wśród robotników. 

x Kar. 


wprost zawrotne, „Don Pasquale” 
jest jedynym dziełem  Donizet- 
tego najbardziej zbliżonym „po- 
ziomowo” do wielkiej sztuki Ros- 
sini' ego 

Donizetti jest nie tylko autorem 
muzyki do ww, opery, napisał bo- 
wiem do niej również sam libret- 
to, oparte na sztuce włoskiego dra 
maturga, Angelo Anelli (1761 — 
1820). Nie będziemy atoli omawia- 
li tutaj zabawnych perypetii, sta- 
nowiących treść akcji, lecz zajmie 
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Opera komiczna w 3-ch aktach 
Gaetano Donizetti'ego s 


z 
» 2. 
Ambicją Donizettiego było... 


oczarować Europę operą komiczną 
czyli — jak to się mówiło — ope- 
rą buffo. Marzył zwłaszcza ambit- 
ny kompozytor, aby w tym zakre- 
sie dorównać co najmniej „Cyru- 
likowi Sewilskiemu”. 

Z marzeń tych rodzi się właśnie 
wystawiany obecnie przez Śląską 
Operę w Łodżi — „Don Pasquale". 
Opera ta została skomponowana 
w Paryżu, w r. 1843, w ciągu... 
8 dni. Mimo, iż — jak widzimy — 
tempo twórczości okazało sie 


PZA 
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my się stroną muzyczno-wokalną 
„Don Pasquala . 

Obsada tej opery jest bardzo 
nieliczna: tylko cztery osoby, przy 
czym o żadnej z nich nie można 
powiedzieć, iż jest „podrzędna”. 
Wszystkie są równorzędne, wszyst 
kie bowiem -wymagają jednako- 
wych, a nie byle jakich umiejęt- 
ności wokalnych i to zarówno w 
śpiewie solowym, jak i w boga- 
tych i licznych dietach, tercetach 
| kwartetach. Jeśli chodzi o finał 
IT aktu serenadę w akcie III 
(kwartet i duet) — są to jedre z 


cząłowemu oddziałowi —  okrytej 


c! wałą partii bolszewickiej oraz dzią. 


xi Worn; drogi Józefie Wissarionowi- 
czu, my, dzieci robotników, mieszka- 
jacy od 12 lat z dala od swych ro: 
aziców, uginających sią pod brzemie 
niem ucisku  dykłatury faszystow- 
skiej, zdobyliśmy ważna. zowody i 
kwchtikocje, o których nie mogą na- 
wer marzyć nasi bracia w hiszpanii 
fronkistowsiej. 

4 amy w naszych szeregach tech- 
M ników, inżynierów. drogowych, 
ekonomistów, techników łączności, 
budowniczych, chemików, techników 
przemysłu loiniczego, techników sto: 
rwaiologicznych, techników przemy- 
słu włókienniczego, agronomów, in- 
żynierów-exonomistów, inżynierów 
przemysiu rybnego, inżynierów-ener- 
cavków, mechaników, inżynierów 
dróg. i mostów, inżynierów elaktry- 
fkacji rolnictwa, inżynierów trans- 
paru kolejowego, lekarzy i pedago- 


w. i 

Fodobnie, jak jasny dzień. słonecz- 
ny nie przypomina w niczym ciem- 
naj nocy, tak: i nasze. szcześliwe ży 
cis różni sią. krańcowo od. nędzy i 
wyzysku,. które cierpiq nasi bracia 
i siostry tam, za granicami ziemi ra- 
dzięckiej, w krajach kapitalizmu. Tu- 
taj, w kraju radzieckim, wiele na- 
szych dziewcząt i młodzieńców ©- 
trzymało wyższe. wykształcenie, pod- 
c+0s gdy. ich bracia i siostry są olia- 
tani strasziiwego. okrucieństwa, któ- 
re przyniósł reżim frankistowski na: 
mowi hiszpańskiamu, 
Jo przykładem tego jest los 

rodziny jadnego z naszych to- 
wurzyszy, ki$ry przyjechał do 
Związku Radzieckisgo ze swym młod 
szym bratem i obecnie ukończył di- 
ceum techniczno - telakamunikacyjne. 
Bial jego studiuje obecnie w Insty- 
tucie Górniczym. Zgoła inne losy 
stoły sią udziałem jego braci, pozo- 
sałych w Hiszpanii. Starszy brat za 
pogiądy damokratyczne wtrącony 
został do więzienia. Dwaj inni miesz 
kocia w zmarshallizowonej Francji I 
zmuszeni sq wypełniać każdą pracą, 
aby nie umrzeć z głodu. 

Drogi  lózefie  Wissarionowiczul 
My, młodzi Hiszpanie, znaleźliśmy w 


najpiękniejszych pozycji ś 
wej literatury operowej. 

Nie dziwnego, że tragmenty 
„Don Pasquale" weszły do „żelaz- 
nego repertuaru" takich sław 
śpiewaczych, jak Toti dal Monte 
czy Tito Schipa. 


„Don Pasquale" nie znalazł się 
w repertuarze Śląskiej Opery ot, 
tak — „przypadkowo”. Opera ta 
została wybrana i opracowana już 
w zeszłym roku, a to dla nczcze- 
nia przypadającej wówczas 100- 
letniej rocznicy zgonu Donizetti' e- 
go (1848—1948). 

Jeżeli chodzi o obsadę, którą mie 
liśmy okazję oglądać i słyszeć na 
scenie Teatru W.P., na plan pierw 
szy wysuwa się pod względem wo 
kalnym Świetna koloraturowa so- 
pranistka—Barbara  Kostrzewska, 
Lecz tu zaraz należy dodać, iż god 
nie dotrzymuje jej „głosu* wyko- 
nawca roli tytułowej—Antoni Ma- 
jak. A wspominając o Majaku nie 
podobna nie podać do wiadom*ści 
publicznej, iż Andrzej Hiolski stwo 
rzył wytworną sylwetkę doktora 
Malatesty. Ostatni z „kwartetu —- 
Zygmunt Platt, trzeba to stwier- 
dzić, „posuwa się' wyraźnie na- 
przód, doskonaląc ` technicznie 
swój głos: - 

„Don Pasquale” jako całość sta- 
nowi ze wszystkich widowisk za- 
demonstrowanych nam przez ze- 
spół Opery Śląskiej — widowisko 
o najwyższym bodaj poziomie ar- 
tystycznym. Oczywiście, z uwaqi 
na okoliczność. iż ałówna wartość 


ata: — 


Źwiązku Radzieckim Ojczyznę socja- 
Fsyczną. ‘Nic i nikt nie zdoła nos 
skłonić do zboczenia z drogi «socja- 
Fzmnu. Proszę nam wierzyć, że naro- 
dy radzieckie zawsze będg w nas 
mięły oddanych synów i córki, że 
zawsze bądziemy ich zdecydowany- 
mi 1 konsekwentnymi obrońcami. 
uma napawa nas fakt, że będzie- 
my mogii zastosować otrzymaną 
wiedzę w dziele budowy komuniz- 
mu Obiecujemy Wam, drogi towa: 
reyszu Stalin, że na tym nowym efo- 
piè noszego życia będziemy kro- 


czyć w szeregach przodujących lu- 
| 


dzi kraju socjalizmu. 

Spośród młodzieży hiszpańskiej 
les osób ukończyło obecnie studio. 
Wircz- z tymi, którzy otrzymali wy- 
kscałcenie wcześniej, liczba ta sie- 
ga 300. Jest to już cyfra imponująca, 
kora świadczy o wielkiej solidarno- 
fci i wspanialej akcji pomocy, udzie- 
lonej przez Związek Radziecki nato- 
dowi hiszpańskiemu, pomocy i soli- 
drrości, które w tej konkretnej for- 
m'a-sq nieocenionym wkładem w 
dzieło tworzenia kadr nowej inreii- 
caci ludowej "Hiszpani demokra- 
tycznej”. 

Noasiępują podpisy 114 osób. 


Zakończenie kursu 
haców podhalańskich 


Dnia 13 sierpnia br. odbyło się we 
wsi Jaworki, gmina Szczawnica, u- 
roczyste zakończenie  8-dniowego 
kursu dla baców, zorganizowanego 
przez krakowski oddział CSMJ. 

Kurs ukończyło 49 uczestników. 
W czasie kursu zaznajomili się oni 
z techniką przerobu mielia, z pracą 
przy kotle i gospodarką na halach, 
oraz z zagadnieniem owczerstwa, 

W imieniu absolwentów Kursu 
ob. Jan Mucha z Gronia złożył 
przedstawicielom władz podziekowa 
nie za zorganizowanie kursu. W do 
wód' wdzięczności bacowie przekaza 


1: ną ręce starosty kilcadziesiąt osz . ` 


czypków sera, jako dar dla dzieci ró 
botników fabrycznych. 

W czasie odbywania kursu Stani- 
sławowi Budzowi z Gronia spłonęła 
doszczętnie bacówka na Jaworkach. 
Bacowie jaworkowscy zorganizowa- 
li natychmiast składkę na pogorzel 
ca, zakupili dla niego nowy sprzęt 
bacowski oraz ofiarowali mu 40.000 
zł, na budowę nowej bacówki, Akt 
wręczenia pogorzelcowi odszkodowa 
nia odbył się w czasie uroczystości 
zakończenia kursu bacowskiego, 
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, —- ANTONI MAJAK 
pierwszy bas Opery Śląskiej 


tej opery zawiera się w bogalej i 
pięknej stronie wokalnej — „Don 
Pasquale" być może, nie zdobę- 
dzie wśród szerszej publiczności 
łódzkiej tak wielkiej popularności, 
jak np. „Halka”, „Carmen* czy 
„Traviata“, dla smakoszów atoli 
sztuki śpiewaczej jest nie lada ucz 
tą artystyczną. 


Bolesław Busiakiewicz 


P. S. Orkiestra Opery Śląskiej 
pod „niezawodną” batutą dyr. Si|- 
licha spełnia dobrze wyznaczoną 
przez kompozytora: — rolę melo- 
dyjnego akompaniamentu do pięk 
nych partii wokalnych. 


"ROCH 


SĄ... 44 


170 tys. sztuk |== 


Współzawodniciwo 


Kontraktowanie trzody 
chlewnej na rok 1950 


przebiega nomyślnie. 


Jak informuje Centrala 


Mięsna, rozpoczęta. w lipen | 


"br. nowa kontraktacja trze- 
„ciego miliona sztuk trzody 
chlewnej na rok 1950 przebie 
ga pomyślnie, W ciągu dwóch 
„ostatnich dekad zakontrakto- 
wano w całym kraju łącznie 
około 170,000 sztuk świń. 
— Do zakontraktowania trzo- 
dy chlewnej przystępują nie” 
| tylko chłopi, którzy brali u= 
dział w kontraktacji pierwsze 
-go milióna: sztuk trzody. iecz.. 
"również ci“ gospodarze, którzy | S 


dotychczas nie brali w niej 
udziału. 


H. CENTKOWSKI 
ew. Zarządu Głównego Zw. Zaw. Rob. Rol. 


„W Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
nieodłączną częścią życia i pracy rocatników 


Współzawodnictwo pracy zosta- 
łó podjęte w rolnictwie później 
aniżeli w przemyśle” Złdożyło się 
na to wiele przyczyn. 


(Jedna z nich był konńserwatyw 
ny system pracy i warunków wy 
nagrodsenia; 


"Wprowadzony w'róku 1948 no 
-wy układ zbiorowy -pracy przy- 
niósł z sobą zmianę tego syste- 
mu. System pracy normowanej 0- 


Brak motorów utrudnia omłoły 


w ośrodkach 
powiatu 


Zbiory zbóż chlebowych są już 
zakończone; W tałym wojewódz- 
twie przeprowadza : sie próbne ð- 
młoty i i przygotowania do rozpoczę 
cia ich na pełną skalę. Wielką ro- 
lę w tych pracach mają do spełnie 
nia Spółdzielcze Ośrodki maszyno 
we. 

Na terenie powiatu łaskiego 9 
ośrodków maszynowych z ogóinej 
liczb 12 posiada młocarnie. Sa to 
maszyny napędzane motorami spa- 
limowymi bądź też elektrvcznymi. 
Poza tym na każdy-ośrodek wypa 


maszynowych 
łaskiego 


da asi po dwie młocarmie, 
do których nie ma motorów. Spo- 
rządzony plan omłotów przewidu- 
je na każdą czynną maszynę dzien 
nego omłotu 80 kwintali zboża. 

Odpowiednie władze powinny 
się jednak zainteresować zdekom- 
pletowanymi młocarniami stojący 
mi bezużyteczn:e w ośrodkach ma 
szynowych i bądź przydzielić do 
nich motory, bądź też przetranspor 
tować z ośrodków gdzie są moto- 
ry a nie ma młocarń. 


Mieszkańcy Godzianowa 
chcą mieć Dom Ludowy 


W dniu 31 lipca w Godzianowie |być naprawdę okazałym gmachem. 


powiatu skierniewćckiego odbyło będą się mieścić także 3 


się. zebranie z udziałem wszystkich 
mieszkańców wsi. Na zebraniu 
tym podjęto uchwałę budowy Do 
mu Ludowego. Na tym samym ze 
braniu powołany został do życa 

Komitot Budowy Domu Ludówe- 
go i j 'nocześnie mieszkańcy Go 
dzianowa ppstanoy viii  opodatko- 
wać się na rzecz Hrudówy. nz 


n SoGsoGE MAdAtY AKN h 


„mi: będzie płącił 2. tysiące zło ych 


a ponieważ Godz'anów jest wsią 
dużą liczącą prawie 200 mieszkań 
ców, do kasy wr? ~e blisko 400 
tysięcy złotych, Każdy 7aś nie ro! 
nik mieszkający na teren'e Go- 
dzianowa. a więc nauczyciele, snół 
dzielcy itd. od * każdych zarobio- 
nych miesięczn e 5000 zł zadekla: 
rowali się dawać 500 złotych. 

W Domu Ludowym, który ma 


pie współzawodnictwa ; racy 
mężczyzh, 


przed 
nierów i 


zek nagródę pieniężną, 


WwW Sowiedć: łęczyckim znajdu- 
je sie majątek państwowy Ktery: 
Majątek jest dobrze zagospodaro 
wany, posiada wzorowó prowa- 
_dzoną stajnię, nieźje urządzoną 
"oborę, ale... bardzo: prymitywną 
"chlewnię. He na myśli budy- 
nek). 


W maiatku prówathi się hodo- 
wle świń 'rasy wielkiej białej. W 
tej chwili w prymitywnych chle= 
wach przebywa kilkanaście ma 
cior oraz kilkadziesiąt prosiąt. 
Sztuki zarodowe z majątku naby 
wają Gminne Spółdzielnie, ktore 
z kolei zakładają u siebie w resz 
tówskach hodowle świń, a następ 
nie matrial hodowlany wprowa- 


dzsja wśród gospodarstw chłop” 
skich. 
Ponieważ chlewnia była za 


„Gasna, na interwencję administra 
"cji majątku postanowiono przystą 


pić do jej remontu. Dyrekcja 
PGR-u powisrzyła przebudowę 
chlewów Spółdzielni / Budowni- 


etwa Wiejskiego. Świnie przenie- 
siono do chlewów prymitywnych, 
tymczasowych. na i Smnółdrmielnia 


sowania Specjalnej pokrywy zabezpieczającej 
piaskiem. Pomysł jej został przyjęty przez komisję inży 


Przodująca trakiorzystka | 


bR N 


ZOŁOSIONOUWCU! 


skiepy 
Spółdzielni Gminnej i podręczne 
magazyny. W związku z tym Svół 
dzielnia zdecydowała się przeka- 
zač ną budowę Domu Ludowego 

materiał budowlany w postaci kil 
kudzieśięcin tys ęcy sztuk cegły i 
kilka ton wapna. Poza tym Zarząd 
Spółdzielni przeznacza na budowę 
Domu pół miliona złotych. 

=Budowa' Domu Ludowago rozpo 
caue Sięsjesztzerw bi ejacym raku. 
Tak wi ge marzenia godz anówian 
o wybudowaniu na terenie wsi bn 
dynku. w Którym by nie 
ściły się sklepy spółdzielcze, 
również świetlica i sala teatralna 
będą zrealizowane. 

J. Brzeziósk 
z Godziannawa pow. 
skierniewicki 


hi LJ e 
racjonalizatorem 
Traktorzystka Magdalena Figur, przodownica pracy zespo 


łu PGR Błotniki w woj. gdańskim, wykonała w ostatnim sta 
150 procent normy ustalonej dla 


Traktorzystka ta opracowała równocześnie projekt zasto- 


silnik traktoru 


wprowadzony już w wielu zespołach PGR. 
Przodownica Magdalena Figur otrzymała za swój wynała- 


ayapa do budowy, Wszystko 
byłoby w porządku, gdyby nie 
jedno ale... W maju bieżącego 
roku rozebrano dach, „podremoń- 
towano'* mury i na tym się skoń 
czyło. Widocznie kierownictwo ro 
bót uważa, że dach nie jest po 
trzebny, a świnie, ze względów 


Słudzianna odcięta od światła 
Przydałahy się Komunikacja samochodowa 


Między Inowłodzem a Odrzywo- 
łem w powiecie opoczyńskim, łe- 
ży duża weś Studz anna. We wsi 
tęj mieści się gmina, poczta, spół 
dzielnia, szkoła oraz posterunek 
MO; Ludność Studzianny i jej o- 
kol c to mało i średniorolni chłopi. 
Mimo, że mieszkańców tej wsi ce 
chuje wybitna pracowitość, tò 
jednak gmina Studzianna nie sto 
na wysok:.m poziomie kulturalnym 
Przyczyna leży w dużej odległoś 
cj Studźianny od ośrodków kultu 


= się sj 4 a 


„GŁOS CHLŁOPSKTY 


CENTEEOWSEKI A, 


raz premie za przekroczenie nor- 
my stały się podstawą  współza- 
wodnictwa. Przykład robotników 
hut, kopalń i fabryk zaczął coraz 
mocniej oddziaływać na wieś. 

Robotnicy rolni przy zwyczajeni 
do starego systemu nie od. razu 
przyjęli nowy. 

Można było spotkać się ze zda 
niami, że w rolnictwie nie da się 
zastosować norm tak jak w prze 
myśle. 


„datkowej pracy w myśl tych zobo 
wiązań o przyśpieszenie zasiewów, 
zwiększenie tuczu, przychówku 0- 
raz wydajności mleka sięg 
milionów złotych, 


W zobowiązaniach z okazji II 
Kongresu Związków Zawodowych 


podejmując, w terminie bardzo 
krótkim, zobowiązania prodnkcyj- 

ne i oszczędnościowe na sumę 302) 
miliony złotych, Na zobowiązania 


POCZĄTKI AKCJI te złożyły się reperacjie maszyn 


4 lex Ner, 542 sw Ko- 
SE ; rolniczych sposobem - gospodar- O szwajcar maj, 
Życie i R wykazały enie Rene OKE że „beja pip ryta (Okręg Łódzki) Aleksander 
7 s rq ną neon er ( 
co innego, Kiedy pierwsi robotni- | dniających, doprowadzenie dróg Obarzenńnek osiąznął 4.986 titrów 


cy zaczęli przekraczać normy i po 
ważnie podwyższyli swoje zaro- 
ki, zaczęli rozumieć, *%e nie tylko 
normy da się zastosować, ale że 
można i trzeba zastanowić się nad 
tym, jak je przekraczać, że nowo 


do należytego stanu, remont Mmi- 
dynków. budowa łaźni, świetlin 
przedszkoli oraz w zakrocie pro- 
dukcji, zwiększenie 
ków, mleka i przychówku. 


ju kulturakiego robotnika. 


wzięło udział już 2.101 majątków l 


il majątku 


ślaśei 4uezni- | ZYSKAĆ 5,400 litrów mleka przecięt 
nje. 


jalisty izacj ni jy sze ko rozaj- | 5 AR 
czesna, socjalistyczna organizacja Robotnik rolny sz POKO POZIE wymi majątek Minikowo (Okręg 
pracy otwiera szerokie możliwości | rzał sie na swoim gosrarsvstwie | Trien uzyskał 43 q jęczmie 
í ier ae > „anoznał sie: 2 pal 
dla twórczej inicjatywy. dla rozwo | dość dokladnie zapoznał Si p nia z 1 ha oraz 40 q z 1 ha nasię 


mogą świadczyć fakty, że trakto 
ała 900 | rzysta Stefan Marczak z majątku 


nomagają ch!opom 


W bieżącym roku na terenie 
powiatu opoczyńskiego we 
wsi Sitowa zorganizowany zo 
stał wielki obóz harcerski. 
Obóz liczy około 110 uczestni 
ków, chłopców z miasta 1 ze 
Praca chłopców nie ogra 
nicza się jedynie do ćwiczeń 
fizycznych. Harcerze praco- 
wali również przy żniwach, a 
obecnie pomagają w lesie, le- 
śnikom przy mierzeniu drzew 
i ich znakowaniu. Poza tym 
pragnąc dostarczyć ludności 
wiejskiej rozrywek kultural- 
nych, harcerze organizują wie 
czorynki przy obozowym ogni 
sku, na których występują z 
bogatym programem. Recyta- 
cje, ściew., muzyką i tańce u= 
przyjemniają czas zbierają- 
cym się licznie co wieczór rol 
nikom. Ponadto na każdej 

wieczorynce organizowane są 
prelet zeje i wykłady omawia- 
jące aktualne tematy gospo- 
darcze. Harcerze ZMP-owcy 
zaznajamiają ludność z os'ag- 

nięciami Polski Ludowej na 
odcinku gospodarczym i kul- 
tyralnym w okresie pieciole= 
caiz planami na przyszłość, 


wsi. 
się ruchu 
rolnictwie 


O  pogłębiającym 


współzawodnictwa w 


(ókręg PGR Opole) 


iesyrzi 


041 


Bojanów 
przy żniwach i przy ni 
cej pogodzie kosit trai 
powiązalzą 16, 05 ha dzie 
siągając 166 proce 
Szwajcar z majątku lanka | 
(Okręg: Giżycko) "Michał "Cuki er, | 
zobowisamsi się osiaenąć przecięt- 
nie z abory po 4000 litrów mleka 


procent BOTMY, 


od każdej krowy, a Kia 
ytowiecko (Okręg Po- 
znań) Cybulski, zobowiązał sie z 


We współzawodnictwie zespoło- 


ikome: 
ale | 


Odbyły się. nieznane dotychczus 
w rolnidtwie, narady produkcyj- 
ne, Robótnicy zainteresowani rrze 
kraczaniem norm, zaczęli radzić 
nad dalszym usprawnieniem svste 
mu pracy, 


Pierwsza krajowa narada pro- 
dukcyjna w Szczecinie w grudniu 
1947 roku nakreśliła jasno zada- 
nia, o które robotnik rolny ma 
walczyć: wzrost produkcji pogło- 
wia, mleka, zwiększenie wydajno- 
ści z hektara, obniżenie kosztów 
produkcji. i 

Współzawodnictwo zaczęło zata 
czać cordz szersze kręgi i obejmo 
wać coraz większą ilość zakładów 
pracy, 

Dopiero ujęcie 
ctwą w ramy organizacyjne, 
rzenie Komitetów  Współzawodni- 
ctwa 
na właściwe ustawienie akcji I wy 
korzystanie osiaenięć i doświa:l- 
czeń szeroko już rozpowszechnia | 
jącego się Jeże wspólząawodni 
CYWA wa a |=! 

śr (ies zr» Í 

Jeszcze w okresie Kongresu Zje 
dnóczenią za przykładem załogi! 
kopalni , 
częły rapływać 
| przedkongresnwe 


współzawodni- 


dO gară 


minr. 


aaa AE z w 


zobowir zania 
od robotników 


|rolnych. Zobowiązania te począt- | 


[kowo nieśmiale, ograniczały się 
| prawie do tego. że robotnicy zobo 
iwiązywali się do pracy poza aor- | 
malnym czasem pracy, a doc di 
lz tego przeznaczali na budowę | 
Centralnego Domu Partii. Były 
| również podejmowane zobowiąza- 
|nia dotyczące zmniejszenia ugo- 
rów i przedterminowego zakończe | 
nia orki i siewu jesiennego. 


ZA PRZYKŁADEM ZAŁÓG 
KOPALNI I FABRYK 


W miarę pogłębiania i utrwa!a- 
nia się systemu współzawodnictwa 
pracy w gospodarstwach roinycn, 
zaczęły przybierać na powszechio 
ści i wadze zobowiązania robotni 
ków. 


"W zobowiązaniach na“ 1 Maja 
Uczestniczyło 420 zespołów i ma- 
jątków wydzielonych. Wartość do 


r 


WO (o m to Spółdzielnia Rudowniciwa 


zdrowotnych, mogą przebywać 
pod gotym niebem. 

Stan taki jednak istnieć dalej 
nie może i powyższą sprawą win 
ny natychmiast zainteresować się 
właściwe władze. Nie można bo- 
wiem pozostawić zupelnie do: 
brych murów bez przykrycia da- 


ralno = oświatowych, i od miast. 
z „który mi nie ma żadnego połącze 
nia. Aby dostać się, naprzykład do 
Tomaszowa, (frzeba najpiorw iść 
do Inowłodza odległego od Stu- 
dzianny o 10 km, a dopiero z Ino 
władza można sę dostać autobu- 
sem do Tomaszowa. W związku 
ztym mieszkańcy Studzianny 
rządko bywają w mieście: 

Na każdym zebraniu Z5Ch w 
obecności delegata z powiatu, mie 
szkańcv Studzianny domagają się 


rw O r 


. pozwoliło po pewnym czasie p 


Zabrze — Wschód” ze-! 


trzebami tego: gospodarstwa, Pain Myra: q Po każdej takiej pogadance 
Trzeha przyznaś, że duży widad | ma miejsce ożywiona dyskus- 
w rich współrawadnictwa pracy| O TERMINOWF! ZAZONCZANIE || ja, w której, bierze również 


ŻNIW 

Zespół Poledno (Okręg Brd- 

gószez), posiadnięcy 10 majątków, 
będąc szełowym zesnołem  rmicił 
wezwanie innymi uałom w Po- 
ce o terminowa tko 


w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych wniosła ta część admini 
stracji która potrafiła znaiaźć! 
wspólny język z robotnikami. 

Zwirzek Robotników R Bd 
| przeszkoli około 2.000 aktywistów 


5 
z: 


| 
| 
| 
I 


i terenowych. Związek łącznie z Cen! JAA p wszyst agó zboża 69 
itralnym Zarządem PGR wysunął dn. 10.8. br. Poza + tym zezpół ten 
około 600 wyróżnionych robomi-|majse *v u.. miuerzu mrzew dzia 


na 23 miin, dochody. -zabariszał 
| wiska administratorów, rządców, | się powiększyć go o dalsze 7 milia 
magazynierów i kalkulatorów. nów, 


f rolnych na kierownicze stano 
Í 
| Dnia 10, 8. hr. zespół Po'edno 


ków 


„SZTANDAR PRACE“ nadesłał meldunek o zakończeniu 

DLA ROBOTNIKÓW PGR lżniw w dniu 8. 8. br, a więc na, 

„l2/dni przed terminem, do którego 
vwniki | 


Podsumowując ostatnio - | się zobowiązał, 


| h etapu współzawodnictwa MORE Współzawodnictwo w Państwo- 
w PGR, stwierdziliśmy, ŻE liczba | wuoh Gospodarstwach Rolnych 


rzodowników pracy w gosyoder 
,stwach rolnych wyniosła 2051 ©- 


| sób w tym 694 kobiety. „ V*bi- 


coraz głębiej wchodzi w życie ro- 
botnika, stając się razem z 3y ste 


nych przodowników pracy wyka lg aria zy ZWŁ y ŁUCJ 
5a | 


ścią życia i pracy. 
-zoliśmy 101 w tym 21 kobiet j VA TR PN 
yh y 5 z | Robotnik w Państwowych Goe 


Na akademii zorg ranizowanej w spodarstwech Rolnrch czutje sie 
Warszawie 16 przodowników rā- i wsoółgospodzrzem na swoim ma- 
cy zostało odznaczonych orderem, jatku i z dumą i rzetemą * zą | 


rza! 


Sztandaru Pracy w tym 1 przo= | patrzy na wymki swej prisy 
jau k I klasą tego ordern. | mysli wciąż o nich; 

wodzie śrdęwi-|  Ttwajacy oberwia drugi aton 
dualnego istnieje i rozwija Się | współnamodnioiwa Dracy DYzy 1 "- 
współzawodnictwo zespołowe. Wy BA niewątpiiwie dalsze poriguh- 


| różniono 34 przodujące 


j oraz 155 majatków. aków, 


żeriu istniejących br 


ńczenie żrw | 


|, 


zes: poł y Ri ie ruchu i pod noza w przezwy cię ! 


liczny udział zgromadzona lu 
dność okolicznych wiosek. 

luf ec harcorsti bedscy na 
|3 obozie nawiązał również ścisły 
li R Sg z kołami terenowymi, 
ją Z ZMP opracowując wspólnie 
ję Z ne mi plany Pracy i pomaga- 
[ją ac w rearzacji. Chłopi z uz- 
naniem wyrażają się 6 pracy 
chłopców, harcerzy ZMP-ow- 
ców. 


Harcerze 
ZMP -owcy 


| 
| Zwiększa się 
liczba członków 
i nowych kó! ZSCh. 


Na terenie powiatu łaskiego do 
P stycznia 1949 roku zorganizowa 
ayeh było 155 kół 


Zsa 


<asCh 


gromadzkich 
Koła te-liczyły 6308 człon 
ków w tym 372 Kobiet, 


czasu Zwiez 


'Od tego 
+onyocy chłop 
o dalsze 47 
842 członków 
w tym 670 kobiet. Obecne więc 
sa. terenie powiatu bracuja 202 ko 


skiej powiększył si 
jKół zrzeszających 


ła liczące 8050 członków w tym 
1042 kosjoty. 


Co na to Zarząd Centralny Pa. 


Pabianicki TOR zamiast 
miszczy mas 


| W akcji żniwnej wielkie zada- | Rsmontem maszyn na tsrenie 
|nia przypadiy warsztatom TOR-u. i powiatu łódzkiego zajmuje się 
*| Obowiązkiem ich było w okresie | TOR w Pabi vicach. W pracy te 
przygotowawczym, jak również | go oddziału TOR-u obserwowajiś 
w czasię trwania akcji przepro” |my w czasie akcji żniwnej wiele 


wadzanie remontów narzedźzi i ma | niedociągnięć i to bardzo poważ' 
szyn. rolniczych. Nie wsżysikie | nych. Oto przykłady. 
jednak placówki TOR-u stanęły 


Spółdzielczy Ośrodek Maszyno 
wy w Buczku oddał do naprawy 
w TOR-ze jedną żniwiarkę firmy 
„Ecker“ i dwie marki „Dering“: 
Po dość długim czasie TOR wyre 
perował te maszyny, pobierając 
ża ich remont 221.371 tys. zł. 
I cóż się okazało? Oto wyrepero- 
wane żniwiarki były” niezdatne 
do użytku. Wezwani mechanicy 
TOR=-u z Pabianic powtórnie repe 
rowali maszyny i wystawili zno” 
wu rachunek, tym razem na sumę 
5 tysięcy 390 zł. 


Ostatnio również Spółdzielczy 
Ośrodek w Bałuczu przysłał do 
reperacji do TOR-u motor spali 
nowy do młocarni. Podczas prób: 
nego młócenia okazało się, że mo 
tor, za naprawę którego policzo- 
no 88 tysięcy złotych, jest nie 
zdolny do pracy i nię może nawet 
poruszyć maszyny. Po kómisyj- 
nym sprawdzeniu stwierdzono, że 
motor ma nowe defekty w posta” 
ci spóźnionego zapłonu, braku 
szlifu, że prawe koło rozpędowe 
zostało założone odwrotnie, co 
mogło spowodować rozbicie mo- 
toru, że toka nie wyrsmoniowa- 
no, że wentyl nie przepuszcza ga 
zu, że wszystkie krany przepusz- 
czają benzynę, oliwę i wodę. Jak 
za 88 tysięcy złotych, defektów 
niewiele... 


na wysokości zadania. 


re © ge ) 
chem, ponieważ ulegną one w 
najbliższym czasie zniszczeniu. 
A po drugie, nie wolno, by zaro“ 
dowa hodowla trzody znajdowała 
[się w prymitywnych warunkach. 
Pik 
z powiatu łęczyckiego 


ażeby włądze interweniowały w 
Dyrekcji Państwowej Komunika- 
cji Samochodowej i aby przynaj- 
mniej raz dzennie przez Studzian 
nę przejeżdżał samochód PKS-u. 
Ale jak dotychczas bez skutku. 
Zwracamy się przeto do odpowie 
dnich władz z prośbą o pozytyw= 
ne załatwiene tak ważnej dła 
mieszkańców Studz'anny sprawy. 
St. Petrus 

opoczyńskiego 


Sprawą lą powinny zaintereso 
wać się kompetentne czynniki i 
*wyciąmać w stosunku do win- 


z pow. 
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reperować = 


Zz yny 


nych jak najostrzejsze 
kwencje. 


konse- 


Takfe same meldunki o psuciu 
| się maszyn  rTeperowdnych w 
| TOR-ze nadeszły z Woli Grzym: 
kowej, Wygiełzowa i innych 6* 
środków maszynowych: 

Ponadto odpowiednie - władze 
winny zainteresować się rachun- 
‘kami za reperację, gdyż nie po- 
| winna ona wynosić więcej, niż 
kosztuje nowa maszyna. Wypa- 
dek taki miał miejsce przy repsra 
jcji siewnika z Wycielzówa, za 
którą TOR policzył 40 tys. zł, w 
chwili, gdy taki sam nowy siew* 
nik kosztuje tylko 36 tys. zł. 


O złej pracy pabiani ckiego 
TOR*u pisaliśmy jesz w roku 
ubiegłym. Terąz więc domagamy 
się stanowczo uzdrowienia panu= 
jących tam stosunków. TOR 
istnieje po to. by reperował ma- 
Szyny, a nie by dewastówał je. 
bo Jot. 


Nowe lecznice 
weterynaryjne 


powsłają w wo. łódzkim 
W województwie łódzkim uru- 
chomiono ostatnio 2 nowe placów 
ki weterynaryjne w Grabowie po 
wiatu łęczyckiego i Szadku powia 
tu  sieradrkiego, Jednocześnie 
przystąpiono do budowy NOYO 
lecznic weterynaryjnych w 
zinach i Rawie Mazowieckiej. 


Brze- 


Ogółem w wojswództwie łódz 
kim czynnych jest obecnie 48 pań 
stwowych 
dla zwierząt 


zakładów leczniczych 


[fa 7 
Wieści 
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ROBOTNICY POMOGLI 
ZAOSZOZĘDZIO 4 MILIONY ZŁ. 


Rootnicy cukrowni „Unisław goko 
mali we włąsnym zakresie naprawy 
licznych maszyn i urządzeń, dzięki 
czemii zsoszczędzono milionowe Eu. 
my. M. in. robotnicy wyremontowali 
we winnym warsztacie kosztem 900 
tys. zł. krejalnię buraków. Kosztorys 
gonoralnegó remontu tych maszyn 
opewał na 4 miliony zł. 

Bolączką cukrowni był brak nowo. 
Gzesnej saturacji — urządzenia bar- 
dzo ważmogo dla fabrykacji cukru. 
Koszt zakupienia tego urządzenia wy 
nosiłby ponad 1 milion zł, Robctni- 
gy wykonali we własnym zakrosie 
kosztem zaledwie 300 tys. zł, Dzięki 
inicjatywie i ofiarnej pracy robotni- 
ków, cukrownia „Unisław zaoszczę- 
dziła w ten sposób na remontach ma- 
szyn blisko 4 miln. z} 


OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 
Dziń, doja 18 sierpnia 1949 z. o go 
dzinie l0-tej opera „Carmen* Bizeta. 
W partii tytułowej Krystynń Szezę 


ska oraz Maria Kun! Olge 
Szamborowska, N. Dubinówna, L, Fin 
ze, Cz. Kozak, St. Dobiasz, W. Lwo- 
wicz, A. Łukasik, P. Wołoszyn, 

Jutro, dnia 19 sierpnia 49 r. o go- 
dzinie 19-tej opora „Halka" Bt Mo- 
niuszki (przedstawienie zakupione 
przea Zw. Przem. Pol i Zw. Przem. 
Skórz:) passe-partout i biloty bezpłat 
ne są nieważne, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOBNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie 0 godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy« 
gli zaułek”, 


TEATR LETNI „OSĄ'* 


Pictrkowska 94, tel. 272-70 
Codżieunie o godz. 18.80, w niedzie 
lọ o 16 i 19.30 komedia/mnzyczna 
pr. „Srewiec w zamku”, 


SAS 


Alluu=sx— pow libł, lat. tuša“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 
-. BARTYK — „Trójka Trefi“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwddony dla młodzieży od 
lat 7 
BAJKA — „Noc grudniowa' 
godz. 18, 20 
film dozwolcmy dla młodzieży od 
lat 16 
GDYNIA — „Prigram Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 35, 
godz 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
MUZĄ — „My z Kromsztadtu* 
godz 18, 20 
filia dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
POLONIA — „Ulica Graniezna* 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Powrót do 
Domu“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 
ROBOTNIE _. „Kariera* 
godz, 15.80, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży od bt 14 
ROMA — „Miłość na Lekarstwc 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży cd lat 14 
REKORD — „Przysięga“ 
godz. 18.30, 21 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
„Zielone lata“ 
dia młodz. godz. 16 
BTYLOWY ._ „Śluby Kanyalerskie" 
dla młcdz. godz. 16 - 
„Okoliczności Łagodząca* 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lst 14. 
BWIT — „Ohlopioc x Przedmieścia'** 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATBY — „Sytowie” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
TĘCZA — yeregiemy pościg“ 
godz. 17, 19, 21 
fiim dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Nowa Albania 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
WŁ6KNIARZ — „Nowa Albania“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwolony dia młodzieży od bat 7 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl“ 
godz. 16, 18, 20 d 
dozwoltny dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Gasnący Płomień 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolone dla młodzieży oð 
Lat 18 
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Z AFRYKI PRZEZ JELENIĄ GÓRĘ 
DO WARSZAWY 


Muzeum miejskie przekazało ostat- 
nio Centralnemu Muzeum Kultur Lu- 
dowych w Młocinach pod Warszawą 
52 sztuki różnych eksponatów egzo- 
tycznych s Afryki. 


SZCZECIN ROZPOCZYNA 
SERYJNA NAPRAWĘ TABORU 
RYBACKIEGO 
Na zlecenie Morskiej Centrali Han 
dlowej w Gdyni sztzecińskie spół: 
dzielnie pricey „Żegluga Morska“ i 
„Stocznia Jachtowa', rozpoczną słryj 
nę naprawę taboru rybackiego. Planu 
je się wykonanie remontów 2—3 jed. 
nostek rybackich w okresach dwuty- 
godniowych. 


JUNACY PRZODUJĄA W PRACY 
SPOŁECZNEJ , 

Junacy SP założyli w różnych miej 
sccwościach woj. olsztyńskiego w ub. 
półroczu 128 świetlic, "98 bibliotek 1 
34 zespoły teatralne. Świetlicę wypo. 
sażone zóstały w aprzot i gry towa- 
rzyskie, Do bibliotek dostarczył ju- 
uacy 20 tys. książek. 


ZSCh WYSYŁA CHŁOPÓW 
NA KURACJĘ 


Zarząd Okręgoyy ZSCh we Wrocła 
wia skierował w pierwszym półroczu 
br. ma kurację uzdrowiskowg 316 
osób, z tego około połowę, kobiet, Po 
nadto skierowano do sanatoriów 67 
osób zagrożonych gruźlicę, zaś 63 


dzieci umieszczono w  prewentoriach. 


1204 Wiadomości południowe oroz 
przegląd prasy stot. 12.20 Audycja 
dia wsi. 1250 „Na swojską nutę”. 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila 
muzyki 13.35 Muzyka obiadowa. 
1400 Kronika Bulgaria, 14.15 Utwo- 
o Piotra Czajkowskiego. 14.50 (b 
omunikaty. 14.55 tt) Mocka z płyt. 
15.10 (Ł) „Jedziemy na wczosy”. 15.15 
IŁ! Aktualności łódzkie. 15.25 Pro- 
grem dnia. 15.30 niok, dzieci w mie- 
ście spędzają wakacje”. 15.50 Skrzyn 
ka cgólno. 


wy naszego miasto", 16.25 (t) Pieśni. | 
16.45 IŁ) Audycja dla dzieci pt. „Dzie 
ci polskie z Francji w rozgłośni łódz- 
kiej” 17.00 | dziennik popołudniowy. 
17.18 Utwory organowe. 17.45 Porad- 
wk jązykowy. 18.00 „Dla każdego 
coś miłego”. 19.00 Il dziennik popo- 
łudniowy, 19.15 „Muzyka radziecka”. 
2000 „Wszechnica Radiowa”. 20.20 
Kórcert rozrywkowy. Transmisja z 
Poegill (Czechosłow.) 21.00 Dzien- 
nik wieczorny. 21.30 Muzyka z płyt. 
2' 40 Recital fortepianowy O. Martu- 
siawicz. 22.00 „Strajk monterów” 
suchowisko, 22,40 Muzyka. 22,45 (Ł) 
„ itzydzi Hoa kinematografii ra- 
dzieckiej” 22.58 t) Omówienie pro- 
gramu lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiodomości. 23.10 Sonata wioloncze- 
lewo i pieśni Fr. Chopina. 23.50 Pro- 
gtom na jutro. 24.00 Zakończenie 
codycji t Hymn. 


Kallo! Mówi Moskwa! 
AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 


Redio moskiewskie nadaje codzien- 
nle trzy audycja w języku polskim 
twedług czasu polskiegol: 

pci audycja od godziny 16.30 

AE paene 17.14 na folach 25,23, 
224 oroz na fali 30,67 metra. 

odziny 2030 

zh godziny 20.59 na falach 374,4 i 

1:15 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31.65 I 
1415 metrów. 

Codziennie, pia niedziel, w pier- 
wszej audycji lekcje języka ‘rosyjskie 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 

i 31,65 — koncert. Prócz tego kon- 
certy odbywają się w środy od go- 
dziny 22.45 do godziny 23.29 na fa- 
łach 25.21, AŚKA Ra ZARA DAR O EA i 1115 metrów. 


Druga audycja od 
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Za kilka godzin 


Przywitamy oklaskami 
piłkarską latorośl Krakowa i Łodzi 


Dzisiejszy mecz nie był poprze- 
dzony szumną reklamą. Większość 
zmes może jest nim nawet zasko- 
czona, ale niewątpliwie ci wszyscy, 
którzy interesują się piłką nożną 

doskonale zdają sobie sprawę, że 
dzisiejszy mecz warto będzie o- 
bejrzeć. Juniorzy Krakowa mają 
już w Polsce ustaloną markę. Są 
oni bezwzględnie najlepsi z całego 
naszego przychówku, to też jeśli 
chodz: o wynik liczyć „SIĘ może na- 


wet należy © naszą porażką, ale 


Odałosy z Budapesztu 


Kogan do 9 na deskach! 


W drugim dniu turniejn bokserzy 
polscy odnieśli w Budapeszcie duży 
sukces. Z 6-ciu rozegranych: walk 
5 zakończyło się zwycięstwami p'cś- 
ciarzy polskich. W wadze muszej 
Woźniak wygrał wysoko na punkty z 
Sarko (Węgry). Polak walózył bar- 
dzo dobrze, wygrywając zdecydowa 
nie wszystkie rundy. W wadze lekkiej 
Debisz wygrał przez dyskwalifikację 
Mulina (ZSRR) w trzeciej rundzie. 
Bokser radziecki był bardziej Nm 
sywny, walczył jednak nieczysto, za 
co otrzymał dwa ostrzeżenia w pierw 
szej i drugiej rundzie, W trzecim 
starcin Mulim idąc głową do przodu 
otrzymuje trzecie ostrzeżenie 1 gosta 
je zdyskwalifikowany. W wadze pół 
średniej Kuźmierczak zdobył punkty 
w.o. z powodu: niesfawienia się Fran. 
suza Sedille. Francuz został w pierw 
szym dniu turnieju znokautowany 
przez Martona (Węgry) i mie był 
zdólny do wald, W w. średniej Cebu 
lak wypunktował Kogana (ZSRR). W 
pierwszej rundzie Cebulak walszył 
zbyt wolno i lepszy fizycznie bokser 
radziecki zdobywa nieznaczną prze- 


16.00 Audycja festivalo- wagę. W drogim starciu Polak doako 
wa. 16.10 t- Muzyka. 16.20 (t) „Spra- | nele nastaw: ony przez Sztama 


sku- 
tecznie blokuje, s następu:3 przech 
dzi do ofansywy i po jednym z tio- 
sów posyła Kogana do Ó-ciu na deski. 
Bokser radziecki jest zamroczony i 
rundę wysoko przegrywa. W trzecim 
starciu Cebulak osłabł. Kogan przy- 
chodzi do siebie, jednak nie moze nad 
robić utraconych punktów. W w. pół 
ciężkiej Grzelak po słabej walce wy: 
punktnyał Kovacsa (Węgry). Obaj 

zawodnicy wpadali często w klineze. 
Grzelak walczył b. ambitnie i trafiał 
nieco czyściej, W wadze ciężkiej Fli- 


sikoyski został znokautowany w 
pierwszej rundzie przez Szozicasa 
(ZSRR). 


W pozostałych walkach padły nastę 
pujęce wyniki: ‘w. kogucia: Chauka. 
szyili (ZSRR) wypunktował nieznacz 
nie Margarita (Rumunia), w. piórko- 
wa — Farkas (Węgry) przegrał nie- 
spodziewanie z Fiatem Ssni ona 


WIĘKSZE WYGRANE 


Z6 LOTERII 
8-my dzień ciągnienia M-gj klas) 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr 57930 86007 90789, 

Wygrane po 200.000 zł padły ma 
Nr 7648 33220 42478 43211, - 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr 31802 74205 80808 85157 88752. 

Wygrana po 40.000 zł padły na Nr 
5677 15641 27725 33663 42228 50501 
67377 14419 14442 14868 75612, 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
687 3023 7002 8648 11377 12154 12615 
15798 18409 22072 23268 23889 30301 
32460 23238 34014 94577 36898 40169 
41213 42205 51658 63842 54301 68120 
71344 76710 81696 82759 88878 93302. 


spawacza, 


-opuszczać będą 


_rencyjna 
 zdobywojąc 


przecież wynik nie jest rzeczą waż- 
ną, a ważna jest tylko gra. 

Jesteśmy przekonani, że ci 

tórzy chodzą na mecze pil- 
karskie nie dla wyniku a dla gry, 
dzisiaj Stadion 
ŁKS Włókniarza z głębokim zado- 
woleniem. 

Młodych naszych piłkarzy mieliś- 
my sposobność nie tak dawno o- 
glądać na obozie wyszkoleniowym 
w Spale. Widzieliśmy ich przy pra- 
cy na boisku. Widzieliśmy ich start 
do piłki, ich wyszkolenie technicz- 


ne i ich zdolność myślenia pod- | 


czas gry. O kondycje fizyczne też 
możemy być spokojni, jedynie co 
może zawieść naszą reprezentację | 
to nerwy, ale przecież nie będzie to 
pierwszy mecz naszej latorośli pił- 


karskiej przy wypełnionych trybu- 


nach.. Pamiętamy jeszcze wszyscy 
zii.pewne spotkanie naszej repre- 
zentacji juniorów z reprezentacją / 
juniorów „Bratislavy“. Chłopcy spi- 
sali się wówczas o wiele lepiej od 


| 


reprezentacji seniorów i tak będzie | 


prawdopodobnie dzisiaj. Chłopcy za 
grają z pewnością lepiej niż zagrał 
w ubiegły poniedziałek nasz zespół 
ligowy ŁKS Włókniarza i dodadzą 
nam nowej otuchy na najbliższą | 
przyszłość, 

Do reprezentacji, którą za kilka 
godzin będziemy witali oklaskami 


na Stadionie przy ul. Karolewskiej 


wyznaczonych zostało 15 chłopców 
reprezentujących barwy wszystkich 
niemal naszych klubów nie wyłą- 
czejąc prowincji. Oto ich nazwiska: 
Zuber (PTO), Racz (Widzew), Bruk- 
man (Widzew), Jędrzejewski (ŁKS 
Włókniarz), Jach I i Jach II (ZZK 
Łódź), Stusio (PTC), Walczak (Spój- 
nia), Wesołowski (Boruta), Olejnl- 
czak (ŁKS Włókniarz), KRorpalski 
(Spójnia), Bilewicz (ZZK Łódź), Miz 
ger (ŁKS Włókniarz), Wagner ; 
ROTIE EG Kałużyński (ŁKS Włók- , 


„Sukces łuczników GSR 


na mistrzostwach 
świata 


PARYŻ (obst: wł.) — Zakończyły się 
tur łucznicze "mistrzostwa, -świało, w 
których pełny” sukces odnieśli repre- 
zantanci Czechosłowacji: Badas; Brej 
cha i Bastor, zwyciężając drużynowa 
w klasyfikacji ogólnej w strzeloniu 
na długich i krótkich dystansach. Cze 
chosłowacy zdobyli ponadto 4 tytu- 
ły Indywidualne oraz 5 tytułów dru- 
żynowych w poszczególnych konku- 
rencjach. 

W mistrzostwach kobiet bezkonku- 
byly, reprezentantki Anglii, 
S tytułów Indywiducl- 
nych I wszystkie drużynowe. 

Strzelanie na długie dystanse (męż 
czyźni): 90 m — 1) Davgten ISzwe- 
ĉja), drużynowa — 1) Szwecja. 

70 m — 1) Hados (CSR), durga 

wo — 1) CSR. 

50 m — Brejcha (CSR), drżynówó 
— CSR. W punktacji ogólnej na dłu- 
gich dystansach zwyciężył Hadas, 
drużynowo — CSR, 

Strzelanie na krótkie dystanse: 50 
t ch Brejcha (CSR), drużynowo — 


35 m — Hadas (CSR}, drużynowo 
— CSR. 

25 m — Deugten (Szwecja), dru- 
żynowo — CSR. W punktacji ogól- 
pel na krótkich dystansach zwycię- 
żył Deunten. Drużynowo — CSR. ln- 
dywidualnie w punktacji ogólnej za 
krótkie I długie dystonse pierwsze 
miejsce zajął Deugten, przed Hado- 
sem. 


skinieniem przywołał do siebie Batmano- 


Z XIII łuezniczych mistrzostw Polski _ 


Ł kamery 


naszego fotoreportera... 


JAK kaoh 


niorza przy ul. Kilińskiego od. kilku 
dni trwają łucznicze mistrzostwa- Pol 
ski, w których bierze udział przeszło 
40-tu zawodników. Oto „migowki”* 
naszego fotoreportera z mistrzostw. 


Siuproceniowa faworytka na, po- 
wojenną mistrzynię Polski, Kondrac- 
ka (Ogniwo, Warszawa) nie tylko 


trafia celnie do tarczy z odległości 


60 metrów, ale łuk jej blja: z taką 
siłą, źe bez pomocy nogi nie potrafi 
wyciągnąć strzały za słomianki. 


Tak strzela stuproceniowy foworyt 


Tadeusz Skrzyp- 
ze 


na mistrza Polski, 
kowski, syn robotnika „Boruty” 
Zglerzmw 


Zebranie zarządu 
Z.K.S. „Ogniwo“ 


Zarząd ZKS „Ogniwo zawiadamia, 
że w piątek, dnia 19 sierpnia rb. o 
godz, 18-tej w lokalu własnym przy 
m. I1 Listopada 30, odbędzie się ze- 
branie. członków Zarządu. 


Obecność wszystkich, człomków obo 
POWA 


Gękietaść: 
(—) żaczyński Wojciech 


- Najpoważniejszą konkurantką Kon- 
dracklej okazała się przedwojenna 
wicemistrzyni Polski, Świstelnicka 1O- 
gniwo, Gdynlaj, której wdzięczną 
sylwetką widzą Czytelnicy na zdję- 
ciy, 


Reprezentacyjna kadra 


siatkarzy radzieckich 

MOSKWA  (óbsł. wl). Radziecki 
Komitet do Spraw Kultury Fiżyczmej 
i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
ustalił kadrę reprezentacyjną siatka. 
rzy 4 siatkarek radzieckich. Dratyas 
mięską stanowi 16-tu zawodników, w 
tej liczbie znani s występów w Pol- 
sce: Bawin, Rewa i Kitajew, 

Do kadry reprezentacyjnej powoła. 
no 15 zawodniczek z Czudimą, Smirno 
wą i Toporkową na czele, 


Mir. Sznajder 


wizytuje Śląsk 
Na Śląsku bawił radca GUKP — 
tije Sżnajdeż, który dokonał wizytacji 
Wojewódzkiego Ośrodka RF oraz sta 
nu robót przy odbudowie sztucznego 
lodowiska w Katowicach. 

Następnie mjr Sznajder, w towarzy 
stwie dyr. Kisielińskiego wizytowa! 
Ośrodek" Szkoleniowy juniorów PZPN 
w Świdnicy. 
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Daleko od Moskwy 


Płomień dotknął złącza rur w czterech miejscach, do- 
okoła, — Umara uprzednio jakgdyby „związał“ je, na- 
stępnie spawacz ustawił równo palnik, i robotnicy za- 
częli powoli obracać rury, 

— Wreszcie macie okazję zobaczyć ,Wasyli Maksy- 
mowiczu, tak zwane „obrotowe spawanie“, — powie- 
dział, Beridze, 

Wokoło Umary zebrał się tłum. Robotnicy uważnie 
przyglądali się małemu,  muskularnemu spawaczowi. 
Tym, którzy w ciagu dnia przemarzli do szpiku kości 
— robiło się jak gdyby cieplej obok tego człowieka, któ- 
ry sam płonął ogniem, podobnym do tego, który szalał 
w jego rękach. 

Umara odskoczył od rury, i cofnął płomień do węża. 
Spawacz podniósł hełm, wesoło popatrzył na Batmano- 
wa, kiwnął ręką szoferowi i poszedł dalej. 

— Wasyli Maksymowiczu — krzyknął. — Będę spa- 
wać ostatnie- złącza. Daj mi słowo! 

— Zgoda. Daję słowo! 

Auto poruszyło się nieco. Robotnicy przygotowali na- 
stępną rurę. Spawacz spoglądając na Batmanowa i Be- 
ridzego uśmiechał się. 

Kiedy rura była przygotow ana, zakrył twarz hełmem 
4 zaczął spawać następne złącza. 

Alej'sy.z latarką w ręce szczegółowo oglądał spawa- 
ne przez Umarę rury. Skierował błyszczące oczy na 


wa, Beridzego, i wszystkich innych. Prowadząc palcem 
po obwodzie rury, Aleksy głośno przeczytał: 

— „Niech żyje nasza Moskwa! Sława wielkiemu Sta- 
nowi! Zwyciężymy! Styczeń 1942 roku“, 

Tymi słowami, zapisanymi po wieczne czasy ogniem 
na metalu pierwszego złącza mara Mahomet, zapo- 
czątkował spawanie rurociągu. 


Rozdział trzeci 
JAK UKŁADANO RUROCIĄG 


Budowniczowie znowu weszli na pagórek, ażeby z be- 
zpiecznego miejsca, obserwować wybuch. Kiedy jedno- 
cześnie podnieśli głowy do nieba, śledząc olbrzymie ma- 
sy lodu i dna morskiego, dostrzegli samolot nad cie- 
śniną. Wskutek wybuchu prąd powietrza wstrząsnął 
nim, tak, że zadrżał jak zraniony ptak, lecz szybko wy- 
prostował się i zaczął obniżać lot, Batmanow z Beri- 
dzem pędem zbiegli z góry. 

Samolot lekko osiadł na gładkiej lodowej drodze: 
Wysiedli z niego: Dudin, Pisarew i Załkind. Sekretarz 
Krajowego Komitetu i pełnomocnik Państwowego Ko- 
mitetu Obrony ubrani byli w jednakowe ochronnego 
koloru bekesze z kołnierzami z szarego karakułu i takie 
same szare wysokie czapki. 

— Gościnnie nas przyjmujesz. Salwa z tysiąca armat! 
— zażartował Załkind, gdy spostrzegł zdenerwowanie 
Wasylego Maksymowicza. 

— Nie rozumiem, jak to się stało — poslea Bat- 
manow i stanął na baczność przed Pisarewymt. 

Ten wyciągnął do niego rękę z lekkim uśmiechem 


— Sami „jesteśmy winni, bośmy nie uprzedzili. |. 

— Nie się nie stało. Lekki wstrząs, Pilot nasz nie 
speszył się jednak — dorzucił Dudin rozglądając się 
dookoła. — Opowiadajcie towarzyszu Batmanow, jak 
tu gospodarujecie?.., 

Sekretarz krajowego komitetu i pełnomocnik w asyś- 
cie Batmanowa oraz Beridzego, długo obchodzili cały 
punkt. Zwiedzili tereny, obejrzeli spawane rury, w osa- 
dzie, w przekopach, rozmawiali z robotnikami, z kie- 
rownikami... 

Życie rozkręciło się tak jak trzeba.. Zuchy — z zado- 
KR iem powiedział, Dudin, kiedy poian wreszcie 
obe 


Przyszli-do domku Kotlarewskiego, w którym obecnie 
mieszkali inżynierowie. Na chwilę przed tym wbiegł tu 
Aleksy, ażeby sprawdzić jakiś szczegół na wykresach. 
Nie zrzucił nawet okrycia, i robił wyliczenia, stojąc 
zgięty nad stołem. Chciał odejść, ale Dudin zatrzymał 
go. 


— Nie zupełnie sobie wyobrażam w jaki sposób bę- 
dziecie przesuwać z brzegu na lód, niemal kilometrowe od 
cinki rurociągu — spytał Dudin, zwracając się do nie- 
go. — Wszak to są ogromne sztuki. I w jaki sposób 
opuścicie je do cieśniny?. 


Dudin, a za nim wszyscy, zrzucili okrycia. Aleksy 
zdjął kożuszek, rozłożył na stole wykresy i zaczął wy- 
jeśniać. Sekretarz rejonowego komitetu i pełnomocny 
słuchali go bardzo uważnie, Dudin zbliżył się i przez 
ramię Aleksego zajrzał do wykresu. Pisarew, lekko po- 
chylił dużą głowę i nie spuszczając z Aleksego uważ- 
nego spoirzenia. pytał 


